
Ambasador 
Szwajcarii 
złożył wizytę 
min. Rapackiemu

W dniu 11 bm. poseł nad- 
myczajny 1 minister pełno­
mocny Szwajcarii w Polsce- 
Werner Fuchs, złożył wizytę 
pożegnalną ministrowi spraw 
zagranicznych Adamowi Kapać 
kiemu.
NAJWIĘKSZYM NIEBEZPIE­
CZEŃSTWEM DLA LUDZKO­
ŚCI W CHWILI OBECNEJ - 
PISZE W LIŚCIE DO DELE 
GA TO W

prof.
Joliot - Curie
JEST WYŚCIG ZBROJEŃ JĄ­
DROWYCH ORAZ PRÓBY 
Z TĄ BRONIĄ

W Colombo obraduje 
sesja Światowej Rady Pokoju
O Memoriał 
Kusocińskicgo

Na idjęciu: KrzyszkowJbk kończy 
iwycięsko bieg główny Memoriału 
na dystansie 3.000 m.

(CAF, fot. Dąbrowiecklj

Kominiarz
wypadł z okna

Cikaruje tlę, te nawet kominiarz, 
tdhw^łoby się przy zwyczajowy 4? 
chodzenia po Stromych dachach — 
r/.oże wypaść przez okno z wysrM 

drugiego piętra. Taki wypńaek 
zdarzył srę właśnie wcrsz owakiemu 
kominiarzdu I Jerzemu (akónisliiemu. 
Wypadł on z oknu z budynku przy 
Ul. Malarskie] .• w , Warszawie. Na 
ezczęście pod oknem znajdował się 
trawnik, tak, że Lakomski złamał 
tylko nonę i doznał ogólnego potłu- 
czenia. Obecnie przebywa w szpi 
talu.

Tr/^ha lednók dodać te Łakąmsk' 
Zhnfdawął sie ' w stanie ntetrzeł* 
wym.

...pogoda
Zachmurzenie na ogół utnibrkowa- 

Wh. ^>jsc<ini przelotne opady i bu* 
m, temperatura 29 st. Wiatry na 
ogól »łab« z kierunków południo­
wych • oołud^ow

10 czerwca rozpoczęła się w uroczystej atmosferze sesja 
Światowej Rady Pokoju. Przewodniczącym pierwszego po­
siedzenia został min. sprawiedliwości Cejlonu dc Silva.

Dziękując za wielki 
zaszczyt, jakim jest ten 
wybór dla -wszystkich 
obrońców pokoju Cejlonu, de 

Sllva oświadczył:
„Mogę- was zapewnić, że 

gest ten będzie przyjęty z u- 
znaniem przez naród naszego 
kraju jako hołd złożony szcze­
remu dążeniu rządu i narodu 
Cejlonu do pokoju.

De Silva podkreślił, że „se­
sja obecnie ma szczególnie do 
niosle znaczenie, ponieważ jest 
to pierwsza sesja Światowej 
Rady Pokoju, która ódbywo 
się w’ Azji. W niedalekiej 
przeszłości zagadnienia stosun 
ków międzynarodowych, . po­

koju i wojny traktowane były 
przez wielu ludzi jako proble­
my dotyczące zaledwie nie­
wielkiej grupy potężnych kra­
jów półkuli zachodniej. Mimo, 
iż narody Azji, Afryki, Bli­
skiego i środkowego Wscho­
du i Ameryki Łacińskiej, sta­
nowią znaczną większość ludz­
kości, nie liczono się z ich o- 
pinią i nie zwracano na nią 
uwagi. Traktowano je po 
prostu jako źródła siły ludz­
kiej i surowców dla utrzyma­
nia gospodarki, a nawet dla 
awantur wojennych innych 
krajów. Jednak czasy zmie­
niły się i stale się zmieniają

De Silva wskazał, że obecna 
sesją ma za zadaple rozpatrzę 
my donio.lyeh problemów. Mu­
si ona przede wszystkim wska­
zać drogę i sposoby zorganizo 
wania światowego ruchu na 
rzecz zakazu prób z bronią Ją 
drową Oświadczy! on. że zarow 
no rząd, jaki i caia ludność 
Cejlonu gotowe są poprzeć każ 
dy krok w tym kjeruiiku. „Gdy 
by rządy . wszystkich krajów 
świata — powiedział w zakoli 
czeniu De Silva — mogły zje­
dnoczyć swe wysiłki, tak jak 
jednoczą swe wysiłki narody 
całego świata na obecnej sesji, 
to napięcie międzynarodowe mo 
globy być złagodzone i można 
byłoby znaleźć drogę do poko 
jowego współistnienia.

W imieniu mieszkańców Co 
lomho powitał uczestników sesji 
burmistrz miasta Sugathadass 
podkreślając, że ludność Colom 
bo pragnie zat-how-ania pokoju.

Do prezydium sesji wpłynęły 
liczne depesze i listy powitalne 
od wielu wybitnych działaczy 
politycznych i spółdzielczych 
świata.
Przewodniczący Światowej 

Rady Pokoju Fryderyk Joliot- 
Curie, który ze względu na 
stan zdrowia nie mógł przy­
być do Colombo, podkreślą w

(Dokończenie ną str. 2)

Port w Darłowie 
przyjął pierwszą 
przesyłkę importową 
500 ton 
jęczmienia 
z Francji
WIADOMOŚĆ zaintrygowa­

ła nas: w Darłowie Itołen 
derski statek wyładował 

500 ton jęczmienia z Francji. 
Rozmowa telefoniczna z dyrek­
torem Polskich Zakładów Zbożo 
wych w Darłowie Zygmuntem 
Pelplińskim zaspokoiła w pełni 
naszą ciekawość. A oto relacja 
z przeprowadzonej rozmowy:

W ub sobotę wieczorem zawi 
tal do portu w Darłowie statek 
holenderski „Maria-Sophie” z la 
dunkiern 500 ton jęczmienia z 
Francji. Statek miał skierowa­
nie do szczecińskiego, portu. Po­
nieważ jednak jęczmień przezna 
czony był do Darłowa, agencja 
morska skierowała statek do na 
szego portu. Mimo, że w nie­
dzielę nie dokonuje się wyladun 
ków statków, załoga Polskich 
Zakładów Zbożowych po porożu 
mieniu się z kapitanem statku 
postanowiła jeszcze w tym dniu 
przystąpić do rozładunku Czas 
jego planowano na 30 godzin 
Załoga PZZ potrzebowała jed­
nak tylko 13 godzin. W ten spo­
sób PZZ w Darłowie zaoszczę­
dziły 25 funtów szterlingów.

Statek holenderski „Maria- 
Sophie" po dokonaniu rozładun­
ku odpłynął do Szwecji.

Jak poinformował nas dyrektor 
PZZ, 17 bm. port w Darłowie 
przyjmie zapewne drugą przesył 
kę jęczmienia. Jak dotąd nie 
wiadomo pod czyją banderą 
przybędzie statek. (kao)

Z Międzynarodowych Targów Poznańskich

Pierwsze transakcje 
polskich 

central handlowych
10 bm. rano w naszych cen 

trałach rozpoczął się właściwy 
ruch targowy. Mimo, że nie­
którzy obcokrajowcy traktowa 
U poniedziałek jako drugi 
dzień ..Zielonych świąt" 1 w 
związku z tym nie rozpoczęli 
jeszcze pracy/ dał się zaobser­
wować znaczny napływ wy­
stawców 1 kupców zagranicz-, 
n; ch do naszych przedsię-1 
biorstw handlowych. Ta* np |

okiennego « Kanady I USA, pro 
wadzili pertraktacje handlowa a 
„Mlnesem". Rntmowy te. toczą­
ce się w bardzo kupieckiej at- 
mosterre, przyniosły niezły wy­
nik: podpisano dokument, który 
mówi o sprzedaży do obu tych 
krajów naszego szkła okienne­
go za 50 tys dolarów oraz krysz 
talów, które przedstawia?! łącz­
ną wartość 3,5 tys. doi.

Dużym zainteresowaniem de- 
szą się także ozdoby choinkowe 
i pierze. Ozdobami choinkowy­
mi Interesują się szczególnie 
Amerykanie.

Wystąpienie 
ministra 
Jędrychowskiego 
na naradzie 
pracowników 
zaopatrzenia i zbytu

Min. S Jędrychowski — prze-’ 
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie. Ministrów — prze­
mawiając na obradującej wczo­
raj naradzie pracowników zao­
patrzeniami zbytu zwróci! uwa­
gę na fakt, że system zaopatrzę 
nia i zbytu jest tą dziedziną 
gospodarki narodowej,, która w 
okresie powszechnej decentrali­
zacji i reform uległa najmniej­
szym zmianom. Dokonane już 
reformy dotyczą tylko pewnego 
ograniczenia systemu rozdzielni 
ctwa oraz zdecentralizowania 
zbytu w przetnysle terenowym i 
spółdzielczości pracy Powolne 
tempo । przeprowadzania zmian 
jest usprawiedliwione tym, że w 
systemie zaopatrzenia i zbytu 
Występują zagadnienia skompli­
kowane o znacznej doniosłości 
gospodarczej, w których zbyt 
pospieszną i nieprzemyślaną re- 
oragnizacja mogłaby przynieść 
niepowetowane straty.

Delegaci 
młodzieży 
wiejskiej
na Festiwal
Wojewódzka .nganiwcja

Zwiar.Ku Młodzieży Wlej 
Alej dokonała wy boru swoich 
delegatów na Festiwal Będzie lo 
tu jliczniejsza, ho licząca 7 oson, 
dułegacja młodzieżowa z Kosza* 
tulskiego. Do Moskwy jadą: 
trud a Herndaj — nauczycielka «

Złotów, Mieczysław Nzem 
browski — robotnik PGR. Ramie 
W, pow. Świdwin. Tadeusz Ko- 
lotbllej — rolnik z Sadkowa, pow. 
Utljgard, Stefania Jaromiej — 
sekretarz Prezydium GRN la I ń 
w pow. Szczecinek (jest ona .ie- 
dnocze^nie delegatką inlodAieiy 
ukraińskiej), Tadenwa Rudzik 
Starej Korytnicy w pow. Draw­
sko, Tadeusz Młyńczyk -ze Slup 
ska i Zbigniew Lutówaki — prze 
wodni rżący TZW TM W W Ko»M

WBREW WOLI NARODÓW 

Amerykańskie 
próby z bronią 
atomową 
w Nęvada 
t RELACJA

NAOCZNEGO 
ŚWIADKA

i • FALA PROTESTÓW 
W ŚWIEC**

(Inf w! 1 Amerykanie pro 
wadzą serię próbnych wybu­
chów jądrowych na poligonie 
w stanie Nevada Jak donosi 
l nited Press, seria amerykan 
skich doświadczeń atomowych 
obejmie łącznie 20 eksplozji 
które zakończą się we wrześ­
niu br.

Pierwsze eksplozje z tej serii 
nastąpiły już 28 maja br. i 3 
bm. Naoczny świadek jednej z 
eksplozji, sprawozdawca agen­
cji France Presse Deroche, lak 
o tym pisze:

,, Błysk bardzie] olśniewający od 
blasku stu słońc rozświetlił milknące 
mroki ogromnej pustyni w stanie Ne 
rada, kiedy o brzasku dokonano tam 
eksplozji atomowej o sile wulkanu. 
Powstała temperatura ponad milion 
słupni. Bomba atomowa, której eks-

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: Dybiich bomby atumnwel t i‘'ii obecnych prób 
amerykańskich w pobliżu Laslegas (stan Necadaj

(Fot CAF)

centralę „Clech", prowadzącą 
eksport i import wyrobów che 
micznych odwiedziło do połud 
ma 14 kupców z kilku kra­
jów m. In. z Francji, Holan- 
uh, Turcji 1 NRF. W wyniku 
tozmów „Ciech" sprzedała do 
NKF partię odpadów elektro­
dowi ch za sumę ok. 14 tys. 
do.arów.

Ponadto podpisano kontrakt, 
którego realizacja zapewni ry 
aek niektórym naszym barwni 
kom — m. tn. w Turcji, za­
warto też kontrakt impc-rto- 
wy; w Anglii kupiliśmy p<51- 
produkty, potrzebne do wyro­
bu mas plastycznych.

Stall nabywcy naszego szkła

Minister
Trąmpczyński 
przyjął delegacje 
zagraniczne

10 bm. minister handlu za­
granicznego Witold' Trąmp- 
czyńskl przyjął oficjalne za-r 
graniczne delegacje, które ba 
włą w Poznaniu z okazji, 
X.\VJ MTP. Toczące się pod­
czas tych wizyt rozmowy do-, 
tyczyły rozszerzenia naszych 
kontaktów handlowych z limy 
ml krajami.

HALLO! - Tu 
.SZCZĘŚLIWA 
FALA«...

W Koszalinie 
powstał Oddział 
U oj. Ogólnopolskiego 
Stów. Ateistów i 
Wolnomyślicieli

Ostatnio odbyło się w Kosza­
linie organizacyjne zebranie O- 
gólnopolskiego Stowarzyszenia 
\teistów i Wolnomyślicieli, na 
którym dokonano wyboru za­
rządu Oddziału Wojewódzkie­
go oraz zatwierdzono plan 
działania na najbliższą przy- 
szłość. 1 tak m. iu. w terenie 
powstaną oddziały i kluby 
Stowarzyszenia, nawiązana zo 
stanie ścisła współpraca z To­
warzystwem Szkól Świeckich ’ 
zakresie walki o laickie wycho 
wanie młodzieży oraz współpra­
ca ze Związkiem Zawodowym 
Nauczycielstwa Polskiego w 
pracy ideologicznej wśród nau 
c. ycielstw a. Nowowybrane za 
rządy i kluby Organizować bę 
dą prelekcje, dyskusje i kor- 
suljacje oraz kompletować ze­
stawy książek traktujących o 
leligioznawstWie.

Do zarządu Oddziału Woje 
wódzkiego zostali wybrani: l. 
Zawadzki, L. Szterner, J. Ro 
ralski, St. Piwowarczyk. B 
Wiefzeiewsld » H. Czapliń­
ski. j. g.

Dyrekcja „A«eg0UweJ 
Fali- otrtymule wl«le 11- 
«tów r nrrndkńw wiejskich 
z zapytaniami, fllaMeg" 
Szczęśliwa Fala” al» dool. 
za na wieś.

w związku « tym komu 
nlkujemy. te w uprawi, 
roz.zrrzenla nurej aleel 
aprzedażv 1 odbioru ku­
ponów na wieś tocz* *ie 
rozmowy z WZ.G8 „Samo­
pomoc Chłopska", o wynt 
ku załatwienia powytazej 
.prawy poinformujemy 
lamach „Głosu KonaJJA- 
sklego". K-4H

Kiedy
otrzymamy 
polskie 
skutery?

wczoraj w gptUlnach pwedpo- 
ludnmwsch rozpoczęło sie kolej­
ne posiedzenie rad-, robotniczej 
Warazawagiej Fabrj ki Motocykli. 
Porządek dzienny tego posiedze­
nia jest szczególnie interesujący, 
gdyż oprócz omówieni* spraw 
dotyczących gospodarki zakia- 
śtm. ek np analizy funduszu 
płac itd. — członkowie r*dv 10- 
botmcze.i beda dyskutowali’ n*<l 
bardzu istotnym dla amatorów 
motocykli problemem — kiedy 
zaczniemy produkować polskie 
skutery?

•Jak wiadomo, prototypy «kute 
ra zostały Już w WFM wykonane. 
Seryjna JednAk ich produkcja pa 
potyka na wiele trudności Naj­
ważniejsza to m. in. niedoitateez 
ne rozwiązanie problemów zwią­
zanych z kooperacją. Członkowie 
samorządu robotniczego wysłu­
chają informacji dyrekcji na t.n 
temat 1 po zapoznaniu sie z cało 
kształtem zagadnień podejmg 
prawdopodobnie decyzje, określa 
jąca w przybliżeniu datą rozpo­
częcia produkcji skuterów.

9 czerwca 1957 r. zostały o- 
twarte XXVI Międzynarodowe 
Targi Poznańskie.

Na 'zdjęciu: ogólny widok te- 
renów targowych.

(CAF. jot. Kondracki)



Sesja Światowej Rady Pokoju
(Dokończenie ze str. 1) 

swym liście doniosłe znacze­
nie obecnej sesji. Joliot-Curie 
wskazuje na olbrzymią wa­
gą wkładu, jaki wniósł ruch 
obrońców pokoju w dzieło za­
pobieżenia wojnie. Wskazuje 
on równocześnie na istniejące 
poważne niebezpieczeństwo 
dla ludzkości, jakim jest wy­
ścig zbrojeń jądrowych oraz 
kontynuowanie prób z bronią 
jądrową.

List stwierdza dalej, że spo 
rów międzynarodowych nie 
można rozwiązać przez użycie 
broni. Joliot-Curie potępia 
rządy, które uważają polity­
kę z pozycji siły, za główny 
środek osiągnięcia swych ce­
lów.

Premier Cejlonu Banderanalke 
w Hicie do Światowej Rady Po 
koju plsze, te stosowane daw­
niej metody rozwiązywania spo 
rów 1 konfliktów mlędzynaro 
dowyeh droga wojen i przemo 
cy powinny być jak najostrzej 
potępiane. „Dlatego tei — gło­
si list — pilną koniecznością 
Jest przyczynianie się wszelkimi 
tnotlfwyml sposobami do upo­
wszechnienia pokoju, do uregu 
lowanla rozbieżności drogą ro­
kowań.
W imieniu Biura Światowej 

Rady Pokoju krótkie sprawo­
zdanie z działalności Rady wy 
głosił b. minister francuskiego 
rządu de Gaulle‘a — d‘Astier 
de la Vigerie. Podkreślił on 
wzrost szeregów bojowników 
o pokój, wzmożenie się aktyw 
nośd najszerszych mas w 
walce o zapobieżenie nowej 
wojnie, przeciwko brani ma­
sowej zagłady.

Następnie szef delegacji In­
dyjskiej dr Kiczlu omówił nie 
które etapy walki o pokój.

Z wielką uwagą wysłuchali 
uczestnicy sesji przemówienia 
delegata japońskiego Kaoru 
Jasui. Mówił on o walce ja­
pońskich obrońców pokoju o 
zakaz broni atomowej 1 wodo­
rowej i o zaprzestanie prób­
nych eksplozji termojądro­
wych.

Prot. Jasui mówił dalej o

kryzys rządowy
we Włoszech

Jak już podawaliśmy, po 
irzech tygodniach sprawowania 
władzy ustąpił w poniedziałek 
gabinet premiera Zoiiego.

We wtorek prezydent Gron- 
chi rozpoczął konsultacje z dzia­
łaczami politycznymi. Przypusz­
cza się, że nowy kandydat na 
premiera wyznaczony zostanie 
pod koniec tygodnia. W ko­
lach dobrze poinformowanych 
krążą pogłoski, że misja utwo 
rzenia nowego rządu może być 
powierzona przywódcy partii 
chadeckiej Fanfaniemu.

Innym kandydatem na pre 
miera jest jeden z przywódców 
chrześcijańskiej demokracji — 
Poiła.

Bourges
Maunoury 
oficjalnie desygnowany 
na premiera Francji

Prezydent Francji Rene Coty 
10 bm. oficjalnie desygnował 
Bourges-Maunoury na premiera. 
Równocześnie zapowiedział ofi­
cjalne przyjęcie 11 bm. rezy­
gnacji premiera Guy Moileta, 
który — jak wiadomo — poda! 
się do dymisji 21 maja br.

Desygnowany premier francu­
ski Bourges-Maunoury przedsta­
wił prezydentowi Coty listę no­
wego rządu, po czym odbył poaie 
dz.enle ze swymi nowymi współ- 
pracownikami. Bourges-Maunoury 
przygotowuje obecnie przemówić 
nie, które wygłosi w Zgromadze­
niu Narodowym ubiegając się o 
inwestyturę

Co z Crabbem?
Ektpercl ł lekarza iryfy/»kl»J ma­

rynarki wojennej przeprowadroją ba- 
lania mai,zlanych na wybrzeżu mor 
tkim w CblchtUft zwłok nuiha, 
MArym prawdopodobnie był komen- 
lor Crobb. Ciało nurka uległo Jed 
ich poważnemu rozkładowi, co w 
Juźym stopnia utrudnia prace roi- 
poznawcze. Policja i lekarze badają 
ooroetale eigtcl garderoby nurka, 
ledynym najwainlejtzym dowoaem, 
, topielcem byłby wlainle Crabb, 
o zidentyfikowanie dełormac/l du­

żego palca u nogi, czym podobno 
wy różnlał się Crabb.

Przypuszcza się, li fłedzlwo w 
prawie zidentyfikowania zwłok nur- 
a, wyłowionego w Chlcheeier, po- 

lrwa lencie kilka dni. Niektóre 
dzienniki angielskie eugerufą nawet 
te zwloką la leży w Intereile ad­
miralicji brytyjskie!, które dąty aa 
satuszowania C.‘«boe.

przygotowaniach do III mię­
dzynarodowej konferencji w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej i wodorowej, która odbę­
dzie w Tokio w dniach 6—16 
sierpnia br. Wyraził on na­
dzieję, że konferencja będzie 
doniosłym etapem w rozwoju 
walki obrońców pokoju o za­
pobieżenie wojnie jądrowej.

Obrady trwają.

Głos polskiego delegata
na ses i Światowej Rady Pokoju

W IMIENIU delegacji pol­
skiej na sesji Światowej 
Rady Pokoju przemawia! 

prof. Jerzy Jodłowski.
Naszym zadaniem — powie 

dział on — jest rozproszenie 
lej nieufności w drodze roko 
wań, w zrozumieniu, że każde 
bodaj częściowe porozumienie, 
a zwłaszcza porozumienie w 
sprawie zaprzestania prób z 
bronią termojądrową, przyczyni 
się do osłabienia napięcia i po­
zwoli rozwiązać inne sporne 
problemy.

Prof. Jodłowski wyrazi! ra 
dość z faktu, że obecna sesja 
SRP odbywa się na Cejlonie 
■- w kraju, który byt jednym 
r inicjatorów Bandungu. Wspo­
mniał on również o nawiązywa 
nych ostatnio stosunkach mię­
dzy Polską a Cejlonem doda 
ląc: „Nie wątpimy, że zapocząt­
kowane już między naszymi 
krajami stosunki gospodarcze, 
polityczne i kulturalne będą 
rozwijały się pomyślnie.

Zdaniem delegacji polskiej 
na czoło wszystkich zagadnień 
międzynarodowych wysuwa się 
obecnie niewątpliwie problem 
prób z bronią masowej zagła­
dy, problem zakazu tych prób, 
jak również używania samej 
broni". Istnieje — mówił prof 
Jodłowski — konkretna możli­
wość rozwiązania tego proble­
mu. Istnieje płaszczyzna do je­
go załatwienia. Płaszczyznę tę 
stanowią propozycje wysunięta 
przez ZSRR, który wyraził go­
towość zaniechania wszelkich 
doświadczeń z bronią termoją­
drową i zaproponował W. Bry­
tanii i St. Zjednoczonym za­
warcie układu w tej sprawie.

W narodzie polskim szczegól­
ne zaniepokojenie wywołał laki, 
że w ramach uzbrojenia sil 
NATO postanowiono wyposażyć 
w broń atomową Wehrmacht. 
Odwetowa polityka kól milita- 
rystycznych w Niemczech za 
chodnich — mówił dalej prof. 
Jodłowski — budzi uzasadnione 
obawy, że broń atomowa w rę­
ku nowego Wehrmachtu byłaby 
bezpośrednio i przede wszyst­
kim skierowana przeciwko na­
szemu krajowi i naszym naj 
bliższym sąsiadom.

Cieszymy się — powiedział 
następnie prof. Jodłowski — że 
w NRD zarówno rząd, jak i o- 
pinia publiczna oceniają podob­
nie jak w Polsce niebezpieczeń­
stwo, jakie płynie z remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich dla 
całej Europy i dla samych Nic-

Artykuły
wartości
29 mln. rubli 
zakupiliśmy 
W NRD

Po kilkudniowym pobycie w 
NRD powróciła do Warszawy 
delegacja Min. Handlu Wewnę­
trznego i przedstawicieli zain­
teresowanych central handlu za­
granicznego.

Delegacja przeprowadziła roz 
mowy z Ministerstwem Handlu 
Zagranicznego i poszczególnymi 
centralami handlowymi NRD w 
sprawie zakupu dla Polski — w 
ramach tegorocznych umów han 
dlowych — artykułów konsum­
pcyjnych na zaopatrzenie nasze 
go rynku. W wyniku tych roz­
mów zawarto konkretne umowy 
na dostawę towarów ogólnej 
wartości 29 min. rubli.

Premier Nehru 
odwiedzi kraje 
skandynawskie

Premier Indii Nehru opuścił 
14 bm Delhi udając się z wi­
zytą do krajów skandynawskich. 
26 bm. premier Nehru przybę­
dzie do Londynu na konferencję 
premierów Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów.

mieć. Pragniemy jednak pod­
kreślić jednocześnie, że wza­
jemne zrozumienie i przyjaźń, 
jakie nas łączą z NRD, w ni­
czym nie umniejszają dobrej 
woli narodu polskiego w kie­
runku znalezienia płaszczyzny 
porozumienia i pokojowej współ 
pracy z całym narodem nie­
mieckim.

My, Polacy, jesteśmy zdecy 
Kowanymi wyznawcami idei po­
kojowego współistnienia naro

Wbrew wob narodów

Amerykańskie próby
z bronią atomową w st. Nevada

(Dokończenie ze str. 1)

p/oz/ę spowodowano, posiadała moc 
10 tys. kg ton TNT, tzn. połową mo­
cy niszczycielskiej bomby, która o- 
bróciia w perzyną Hiroszimą. Mniej­
szą mocą niszczycielską od tej broni 
atomowej roku 1957 miała być siła 
wybuchu trlnitrotoiuenu, tj. „super- 
dynamitu" z okresu drugiej wojny 
światowej załadowanego do 5 po­
ciągów po 60 wagonów hałdy.

Wybuch ten nastąpił w obecności 
260 obserwatorów amerykańskich i 
delegatów państw członkowskich 
NATO oraz 44 dziennikarzy amery­
kańskich i zagranicznych z Niemiec, 
Włoch, Japonii I Francji, Działo sią 
to pod koniec nocy posąpnej i zim­
nej w odległości 18 km od punktu 
obserwacyjnego dziennikarzy. W cią­
gu ułamka sekundy przestała istnieć 
wieża z belek stalowych o wysokości 
160 m. Wieża ta służyła za podporą 
dla pocisków o mocy uznanej ta 
stosunkowo słabą. W przestrzeni za­
błysła na sekundą olśniewająca, jasna 
kula ognia, której blask można było 
znieść tylko dziąki okularom za­
barwionym na czarno i niemal nie 
przezroczystym. Ta eksplozja rozpo­
czynająca serią 1957 r. wywołała u 
wielu obserwatorów uczucie strachu 
i zdumienia w obllćzu tego wspa­
niałego, a równocześnie przerażają­
cego zjawiska.

Chmura atomowa w kształcie 
ba, która powstała po wybuchu, 
wzniosła sią na wysokość 10 km. 
zanim wiatr zaczął ją powoli roz­
wiewać, Z wieży stalowej o wyso­
kości 160 m znaleziono tylko csgśd 
podstawy o wysokości 1 m. Górna 
cząść wieży zamieniła sią w pył 
atomowy, a ctąści dolne zostały roz­
rzucone po okolicy. Bezpośrednio po 
wybuchu wzniosło sią w powietrze 
31 samolotów, których zadaniem | 
ło fotografowanie chmury atomowe 
oraz badanie stopnia nasycenia atmo- 
stery promieniami radioaktywnymi.

Według oficjalnych danych, 
w USA dokonano 65 eksplozji 
atomowych i wodorowych. W 
serii wybuchów spowoduje się 
tn. in. eksplozję bomby o mo­
cy nie stosowanej dotychczas 
w czasie doświadczeń na tere­
nie Ameryki.

Tyle suche fakty. „Suchość" 
ich jest przykra zwłaszcza dla 
tych, którzy niejedno widzieli 
w czasie ostatniej wojny. Po- 
dajemy ten opis nie gwoli szu­
kania sensacji, ale po to, by 
uzmysłowić ogromną silę nisz­
czycielską z jednej strony I jak­
że wspaniale zwycięstwo myśli 
ludzkiej nad przyrodą z dru­
giej strony^

Fala protestów przeciw pró­
bom eksplozji nuklearnych o 
garnęła cały świat. Pt niedaw­
nym oświadczeniu uczonych 
niemieckich w Getyndze, mani­
festacjach protestacyjnych w 
Anglii, Japonii i innych kra­
jach grupa naukowców norwe­
skich zwróciła się do rządu nor­
weskiego z żądaniem, aby wy­
stąpi! on z publicznym apelem 
o ogłoszenie zakazu dokonywa­
nia doświadczeń atomowych.

„Nie ma takiej dawki promie­
niowania w atmosferze, która 
nie przedstawiałaby niebezpie­
czeństwa dla ludzkości — o- 
świadczają w swym memoran­
dum trzej uczeni amerykańscy 
— dr James Crow z uniwersy­
tetu Wisconsln, Bentlei Glass 
i Herman Mueler z uniwersyte­
tu Indiana — zwracając się i 
apelem do Komisji Energii Ato- 
mowej USA w sprawie przer­
wania dalszych doświadczeń z 
bronią termojądrową. Czło­
nek Komisji Energii Atomowej

Pozdrowienia dla narodu polskiego 
od wdzięcznych 

za okazana pomoc Węgrów
(Z KONFERENCJI PRASOWEJ 
W PAWILONIE WĘGIERSKIM NA XXVI MTP)

11 bm. w pawilonie węgier­
skim odbyło się spotkanie mini­
stra handlu zagranicznego Wę-

dów bez względu na ustrój, w 
którym żyją, idei współżycia 
opartego na poszanowaniu su­
werenności narodów i nieinge 
rowania w ich sprawy wewnę­
trzne oraz dążymy do wszecn- 
stronnego rozwoju stosunków 
między wszystkimi krajami Wy­
razem tego była niedawna wi­
zyta polskiej delegacji rządo 
u ej na czele z premierem Cy­
rankiewiczem w 7 państwacn 
Azji.

Kongresu dr Machta składając 
oświadczenie z badań tei korni 
sji w dziedzinie meteorologii o- 
świadczyl, że zdaniem jego 
strontium 90 wytwarzający się 
przy eksplozji bomb wodoro­
wych wykazuje tendencje osa­
dzania się w północnych czę­
ściach kuli ziemskiej o klimacie 
umiarkowanym, tzn. na obsza­
rach o dużej gęstości zaludnie­
nia. Dr Machta wyrazi! prze­
konanie, że ilość pyłu radioak 
tywnego na tych obszarach prze 
kracza dwukrotnie pierwotne 
przewidywania. Fakty te zostały 
ustalone w ostatnich tygod­
niach. Skupianie się promieni 
radioaktywnych w strefie kli­
matu umiarkowanego stwarza 
jeszcze większe niebezpieczeń­
stwo promieniowania radioak 
tywnego nie tylko dla miesz­
kańców terenów będących w 
bezpośrednim sąsiedztwie z po 
llgonami atomowymi, ale dla 
wszystkich ludzi zamieszkują­
cych w pasie od kola podbie­
gunowego do zwrotnika Raka 
Może nie jest dziełem przypad­
ku, że właśnie w strefie u 
miarkowanej, gdzie my rów­
nież źyjemy, w ostatnich la­
lach obserwujemy nie spotyka­
ną zmienność pogody, (old)

III haseł Paździer- 
■ ■/ nika, haseł-drogowska- 

zów, wysuniętych w o- 
" w we historyczne dni 

przez naszą partię, 
poczesne miejsce zajmu­
je demokracja. Program 
suwerenności, demokracji 1 
socjalizmu, sformułowany 
przez VIII Plenum w cięż­
kim 1 groźnym momencie 
historycznym, pomógł nam 
wszystkim szczęśliwie minąć 
niebezpieczny zakręt 1 wejść 
na drogę odnowy. Stało się 
tak dlatego, że program ten 
odpowiadał pragnieniom na­
rodu, że naród związał z jego 
realizacją swoje marzenia i 
dążenia na dziś i na jutro. Ta 
zbieżność programu partii z 
głosem narodu okazała aię źró 
dłem wielkiej siły. Pomogła 
już nam obalić nie lada prze­
szkody piętrzące się na drodze 
otwartej zaledwie przez VIII 
Plenum, zapowiada przezwy­
ciężanie dalszych.

Temperaturę serc I umysłów 
w jakiej objawiało się popar­
cie mas dla programu demo­
kratyzacji życia, tłumaczy do 
tkliwy i długotrwały głód de­
mokracji, latami nękający 
kraj, tak właściwe naszemu 
narodowi — bynajmniej nie 
głaskanemu przez historię — 
umiłowanie wolności 1 swobo­
dy.

DZIŚ, z perspektywy mie­
sięcy dzielących nas od 
Października, widać jak 

na dłoni mnogość i wielorod- 
ność pozycji zdobytych przez 
demokrację, wydartych biu­
rokracji i zatwardziałemu sche 
matyzmowi.

Corez więcej realne) treści, 
bliskiej 1 zrozumiałej dla każ 
dego nabiera słowo — demo-

glerskiej Republiki Ludowej J. 
Incze z dziennikarzami. IW cza­
sie spotkania min. Incze oświad 
czyi: — przekąście narodowi 
popiemu gorącą wdzięczność 
narodu węgierskiego za popar­
cie i pomoc okazaną w ciężkich 
dla nas dniach.

To wasza pomoc i pomoc brat­
nich krajów, jak również ofiar­
ność naszej klasy robotniczej 
sprawiły, że możemy dzisiaj u- 
czestniczyć w waszych Targach, 
źe przemysł nasz w krótkim cza 
sie mógł odzyskać swoją zdol­
ność produkcyjną z okresu przed 
październikiem 1956 roku.

Dziennikarzy zapoznano na­
stępnie szczegółowo z ekspozy­
cją węgierską na Targach, zwra 
cając uwagę na dość bogato re­
prezentowany dział różnego ro­
dzaju aparatury elektrycznej I 
elektronicznej, Węgierski prze­
mysł reprezentuje również na 
Targach narzędzia, wyroby włó­
kiennicze, sprzęt motoryzacyjny 
i medyczny. Spory dział węgier 
skiego wystawiennictwa obej­
muje przemysł spożywczy z tra­
dycyjnymi winami i papryką.

Bułqanin
i Chruszczów 
zdobyli 
serca Finów

W poniedziałek wieczorem 
rada miejska Lahti wydała przy 
jęcie na cześć przebywające] w 
tym mieście delegacji radziec­
kiej z premierem Bułganinem i 
członkiem Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Chruszczowem 
na czele.

Przyjęcie upłynęło w serde­
cznej, przyjacielskiej atmosfe­
rze.

Przewodniczący rady miej­
skiej w Lahti oświadczył w 
swym przemówieniu m. In.: „mo 
żerny już teraz stwierdzić, źe w 
ciągu 4 dni pobytu zdobyliście 
serca Finów... Mam nadzieję, 
źe przekonaliście się tu i wszę­
dzie w naszej ojczyźnie o uczu­
ciach, jakie my, Finowie, żywi­
my dla ZSRR.

kracja socjalistyczna — słowo 
przez lata kursujące w roli 
fałszywego banknotu, weksla 
bez pokrycia. Dziś pulsuje ży 
wym życiem przywróconej pra 
worządności, prawdziwego 
Sejmu wybranego przez naród 
w wolnych wyborach, młodych 
rad robotniczych, prostujących 
się i krzepnących rad narodo­
wych, powstających kółek roi 
niczych, pulsuje życiem wol­
ności przekonań i swobody 
dyskusji, rozkwita barwną 
tęczą stu kwiatów.

Zaprzeczyć tym oczywistym 
faktom niesposób. Nie są w

GŁÓWNE MYŚLI 
IX PLENUM

stanie zaprzeczyć im nawet 
odzywające się tu 1 ówdzie 
głosy co popędliwszych, że 
Październik realizowany jest 
w tempie zbyt powolnym i w 
zakresie zbyt małym. Na­
tchnieniem tych głosów jest 
niecierpliwość, mierzenie ist­
niejących możliwości własny­
mi pragnieniami. Sporo w 
nich niezrozumienia dla dzia­
łania skomplikowanego me­
chanizmu życia i procesów spo 
łecznych. Ale i sporo najlep­
szych chęci przyspieszenia rea 
lizacji pięknego programu.

Słyszymy jednak inne gło 
sy. Głosy wołające o de­
mokrację integralną, o de­
mokrację pełną i dla wszyst­
kich, mogącą jakoby powstać 
z połączenia cech demokracji 
socjalistycznej z cechami da- 
mokracjl kurtuazyjnej.

Ci. którzy się tego dognete- 
ją, albo rzeczywiście nie razu

FALA UPAŁÓW 
WE WŁOSZECH

Z WŁOCH centralnych i po­
łudniowych donoszą o fali 
upałów. W Rzymie zarejestro­
wano w poniedziałek przeszło 
32 stopnie.
MINISTER VON BRENTANO 
ULEGŁ WYPADKOWI 
SAMOCHODOWEMU

Doński minister spraw zagra 
nlcznych, von Brentano uległ 
we wtorek w pobliżu Frank­
furtu wypadkowi samochodo­
wemu Minister odniósł lek­
kie obrażenia głowy i kola­
na.
OFICJALNE WIZYTY 
PREMIERA PAKISTANU

JAK DONOSZĄ Z KaraCZl, 
premier Pakistanu Suhra- 
wardy zatrzyma się od 19 do 2? 
bm. w Libanie w drodze do 
Londynu na konferencję pre­
mierów Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów.

Po zakończeniu konferencji 
premier Suhrawardy zamierza 
odwiedzić Francję, Hiszpanię 
i Włochy.
BUŁGARSKA DELLrAC JA 
PARTYJNO-RZĄDOWA 
PRZYBYŁA DO RUMUNII

11 bm. przybyła do Rumunii 
bułgarska delegacja partyjno- 
rządowa. Na czele delegacji 
stoi premier A. Jugow 1 pierw 
szy sekretarz BPK T. 41 ’• 
kow.
DOKUMENTY Z IX PLENUM 
W PRASIE NRD

W jedenastym numerze z • 
czerwca br. dwutygodnika 
„Aua der Intematlonalen Ar- 
belterbeweguntr" wydawanego 
przez wydział zagraniczny KC 
SED ukazały aię pełne teksty 
uchwały IX Plenum KC PZPR 
oraz przemówienia Gomułki 
na IX Plenum.
WYJAZD
THOMASA DEHLERA

11 bm. oputclł Polskę Tho­
mas Dehler, jeden z czoło­
wych działaczy Frele Dcmo- 
kratlsche Partei. Thomas De­
hler odbywa obecnie prywat­
ną podróż po różnych kra­
jach Europy, w trakcie której 
odwiedził również Polskę.
PREMIER SZWECJI 
PRZYBYŁ
DO JUGOSŁAWII

PREMIER Szwecji Erlander 
przybył w poniedziałek z 
dziewięciodniową oficjalną wl 
zytą do Jugosławii.

W atollcy Macedonii Skoplje 
witali go przedstawiciele rzą­
du 1 ambasador Szwecji w Ju­
gosławii. Premier Erlander 
uda się ze Skoplje do Belgra­
du.
INWAZJA TERMITOW
NA FLORENCJE

Inwazją termltów (białych 
mrówek) wywołuje poważno 
zaniepokojenie wśród miesz­
kańców Florencji, którzy jak 
wiadomo żyją prawie wyłącz­
nie z ruchu turystycznego.

W Wenecji, gdzie termity 
również dają się we znaki, 
jak I we Florencji władze 
miejscowe powołały ostatnio 
komisję do walki z tymi in­
sektami, które niszczą drew­
niane części fundamentów I 
stropy budowli zabytkowych.

mieją nierealności f niewyko­
nalności takich żądań w Ja­
kimkolwiek klasowym społe­
czeństwie świata, albo też tyl­
ko udają, że tego nie rozu­
mieją, by ukryć demagogicz­
ne jądro, wrogi nam sens 
tych postulatów. Hasło peł­
nej demokracji, demokracji 
dla wszystkich — to nierzad­
ko zwodniczy szyld pragnie­
nia nawrotu do demokracji 
burżuazyjnej, przeszczepienia 
na nacz grunt wolności dlą 
wszystkich partii politycz­
nych, zaprzeczenia kierowni­
czej roli naszej partii, pod-

Jak
waż&iia i obalenia dyktatury 
proletariatu.

NIE trzeba być ani wiel­
kim politykiem, ani teo­
retykiem, by odpowie­

dzieć przecząco na pytanie, 
czy w naszym ustroju można 
np. zmieścić wolność dla par­
tii i ugrupowań endeckich, 
sanacyjnych czy wręcz faszy­
stowskich. Oczywiście, nie 
można.

Kto prócz dziecka lub sza­
leńca może chcieć połączenia 
ognia z wodą? Tylko ten, 
kto pragnie ten ogień ugasić, 

A połączenie demokracji so 
cjalistycznej z burżuazyjną — 
to przecież nic innego, jak 
próba połączenia interesów 
wyzyskiwanego z interesem 
wyzyskiwacza. To wła5n-u 
ogień i woda. Z jednej stro­
ny — interes robotnika, z dru 
giej — kapitalisty, x jednej



Rozwiązujące się spółdzielnie 
muszę spłacić długi

Sprawa komisji problemowych (I)

IM MYŚL przepisów pr»w- 
" nych spółdzielnie pro­

dukcyjne, których członkowie 
zdecydowali się gospodarować 
indywidualnie, zobowiązane 
są zlikwidować wszystkie 
wspólne interesy. W tym ce­
lu należy ustalić wartość mie 
nią zespołowego, sprzedać je 
i pokryć uzyskanymi w ten 
sposób funduszami ciążące na 
wspólnym majątku długi o- 
raz podzielić pozostałą nad­
wyżkę między członków. Do 
wykonania tych prac powoła­
ne zostały we wszystkich roz 
wiązujących się spółdzielniach 
produkcyjnych komisje likwi­
dacyjne.

Spółdzielniom produkcyj­
nym ulzielano w minionych 
Jatach znacznych kredytów na 
inwestycje, rozwijanie produk 
rJi itp. Obecnie, gdy 8 tysięcy 
» nich rozwiązało się. kredyty 
te muszą być państwu zwró­
cone. Bank Rolny — główny 
wierzyciel spółdzielni produk­
cyjnych — zainteresował się. 
Jak przebiegają prace komisji 
likwidacyjnych i jakie istnie­
ją gwarancje, że zaciągnięte 
pożyczki zostaną spłacone.

Z wstępnych obliczeń doko 
nanych przez pracowników 
Banku Rolnego w całym kra­
ju wynika, że w wykazanym 
majątku rozwiązujących się 
spółdzielni produkcyjnych 
brak jest łącznie pokrycia na 
należną państwu sumę 500 mi 
lionów złotych. Sytuacja taka 
powstała w głównej mierze 
wskutek tego, że niektóre ko­
misje likwidacyjne zbyt nisko 
wyceniają wartość mienia 
spółdzielczego. Umożliwia to 
spółdzielniom niepłacenie dłu 
gów ciążących na majątku 
spółdzielczym. Przy występu­
jących równocześnie kradzie­
żach majątku zespołowego i 
fałszowaniu bilansów likwida 
eyjnych wytwarza się taka sy 
tuacja. że zwrot znacznej częś 
ci kredytów — udzielonych 
dawniej przez państwo rozwią 
gającym się obecnie spółdziel 
niom — nie ma żadnego matę 
rlainego zabezpieczenia.

Nadużyciom sprzyja również 
brak kryteriów wyceny tej 
części majątku spółdzielczego, 
którą przejmuje Państwowy 
Fundusz Ziemi. Skutkiem te­
go komisje likwidacyjne do­
konują tej wyceny dowolnie 
i także w większości na ko­
rzyść byłych spółdzielców. 
Mianowicie majątek spółdziel 
esy, który ma być przekaza­
ny państwu, wyceniany jest z 
kolei zbyt wysoko w stosun­
ku do jego istotnej wartości. 
W ten sposób, podnosząc cenę 
przekazywanych państwu o-

biektów, komisje likwidacyj­
ne usiłują „rozliczyć" się w 
bilansie zamknięcia z ciążą­
cych na spółdzielni zobowią­
zań względem państwa.

Nadużycia możliwe są m. 
in. wskutek tego, że więk­
szość prezydiów rad narodo­
wych prawie zupełnie nie in­
teresuje się działalnością ko­
misji likwidacyjnych. Rzadko 
zdarza się, by fachowcy z za 
rządów rolnictwa — poza in­
struktorami rachunkowości, 
którzy pomagają w sporządza 
niu bilansu jedynie od strony 
formalnej — kontrolowali pra 
cę komisji. Tymczasem agro­
nomowie czy zootechnicy, któ 
rzy najlepiej znają się na 
tych sprawach, łatwo mogli­
by skontrolować czy wycena 
maszyn, inwentarza żywego 
i innego majątku zespołowe­
go jest właściwa i wykryć 
nadużycia.

Wydaje się więc konieczne, 
aby wszystkie prezydia rad 
narodowych powołały specjał 
ne komisje, których zadaniem 
byłaby doraźna kontrola i re­
wizja bilansów likwidujących 
się spółdzielni produkcyjnych.

________________ (AR).

KAZIMIERZ JASZKIEWICZ — 
BIAŁOGARD O wymiarze urlopu 
decyduje charakter pracy w chwl 
II rozpoczęcia urlopu zgodnie z 
I 5 rozp. Ministra Pracy | Opie­
ki Społecznej z dnia II.' ». 1»23 r 
(Dz. U. R. P. nr S2/23 por 46S) 
zmienione częściowo rczp. z dnia 
2S. 2. 1953 r (Dz. U. PRL nr 13/53 
poz. 34). Jeżeli pracownik wykonu 
Je pracę fizyczna, to po roku pra 
cy należy mu się 12 dni urlopu 
chyba, że jest uczniem lub terml 
natoreni. w takim wypadku ur­
lop wynosi 14 dni. nawet jeżeli 
uczeń lub terminator ukończył 
1S lat (j 12 rozp. z dnia tl. s 
1Ś23 r.|. Szereg pism okólnych 
piezesa Rady Ministrów upowa^- 
nla pracodawcę do udzielania ur­
lopów okolicznościowych, jednak 
wszystkie postanawiaj;) wyraźnie, 
że te urlopy s» zawsze bezpłatne

ANTOM 1LTKIEWICZ - KO­
SZALIN. Dozorca winien wyko 
nywać taką prace na Jaka opiewa 
angaż. Norma czasu pracy osób 
zatrudnionych przy pilnowaniu 
wynosi 12 codzin na dobę wzgled 
nie S. jeżeli pilnowanie jest po- 
laczone z inna nrac, dodatkowa 
Za godziny nadliczbowe należy 
sic dodatek .W proc, do placv nor 
malnej za dwie pierwsze godzi­
ny nadliczbowe otaz loo prcc. za 
wszystkie następne godziny. ł‘n I 
latach pracy należy sie pracow­
nikowi lirycznemu 15 dni tohn. 
czych urlopu. Ponieważ Obywa 
tri nie podaje wysokości miesięcy 
nego uposażenia, nie możemy o- 
kreślić wysokości wypłaty za go. 
dżiny nadliczbowe. W tvm celu 
należy się zwrócić ponownie do 
redakcji „Głosu Koszalińskiego'* 
lub przybyć w godzinach urzędo 
wych do radcy prawnego

Nie pretenduję wcale do wskazania recepty czy okre­
ślenia do końca treści, kierunku i struktury pracy komisji pro- 
bletnowsch KP i KM. Chcę omówić niektóre tylko proble­
my ich pracy.

— chłopa pracującego, z dru­
giej _ obszarnika.

Demokracja, jak każda for­
ma ustroju politycznego i spo­
łecznego, służy potrzebom o- 
kreślonych klas, jest po pro­
stu klasowa. W społeczeń­
stwach klasowych nie ma i 
nie może być tzw. demokracji 
integralnej.

Demokracji pełnej i dla 
■wszystkich nie było w historii 
nigdy i nigdzie.

Oczywiście, życie społe­
czeństw — to nie czarno-biała, 
szachownica. Mógłby tu ktoś 
przypomnieć np., że służąca

Przed
Festiwalem w Moskwie

W Z w. Radz1?c 
kim trwają in 
tensywne przygn 
towania do VI 
Światowego Fet 
stiwalu Miodzie 
ty i Studentów 
w Moskwie.

Na zdjęciu: KI 
szynie w. Wy­
stęp 'szkolnego 
zespołu tanecz­
nego w czasie 
eliminacji przed 
festiwalowych,,

łflll ‘ IX Plenum KC do- 
VIII ''0II3,° korekty wielu 
■ III oczywistych dotąd po­
jęć w naszym życiu i działal­
ności naszej partii. Wszystkie 
wysiłki zmierzają do jednego 
celu, do umocnienia i konsoli 
dacji partii. Do wzmocnienia 
jej kierowniczej roli, wzrostu 
autorytetu partii wśród ludzi 
pracy.

Główne uderzenie idzie w 
kierunku wzrostu kolegialności 
pracy instancji, organizacji par­
tyjnych. Przyciągnięcia do czyn 
riega działania w partii, a po 
przez nią wśród szerokich rzesz 
lodzi pracy — aktywu robot­
niczego i inteligencji technicz­
nej. Temu celowi służą właś­
nie wysiłki naszych .instancji 
partyjnych, zmierzające do pod­
niesienia na wyższy poziom 
form i metod pracy partyjnej. 
W giownej mierze realizuje się 
Obecnie to zadanie poprzez po­
woływane komisje problemowe 
przy KP i KM.

Nasuwa się pytanie, czy ko­
misje spełniają łub czy spełnij 
ten cel?

W powiatach struktura komi­
sji jest różna. Np. w Szczecin- 
ku powołano komisje — orga­
nizacyjną, rolną, akonoiniczn >• 
socjalną i propagandowo-ideolo- 
giczną. KM Koszalin powoia* 
komisje — budownictwa i go­
spodarki komunalnej, handlu, 
Zdrowia, kultury i oświaty, spół 
dżiekzości i drobnej wytwór­
czości. Różne założenia, bo róż­
na specyfika.

Komisje same niewiele mogą 
dokonać. Dlatego też słusznie 
zrobił KP Szczecinek, organizu­
jąc przy poszczególnych komi­
sjach grupy aktywu. Np. aktyw 
komisji rolnej liczy 90 ludzi. 
W -KM Koszalin — komisje 
przede wszystkim wysuwają 
koncepcje .jjla działania aparatu 
partyjnego, egzekutywy i ple­
num. W Szczecinki!, poza kon­
cepcjami. członkowie komisji 
wspólnie z aparatem wprowa 
dzaję te koncepcje w życie 
Moim zdaniem, forma ta wpiy. 
wa na podniesienie roli i o- 
kreślenie w praktyce zadań 
członków instancji.

Nasuwa się pytanie, kto w 
KM Koszalin, przy lak nielicz­
nym aparacie partyjnym i sła­
bościach pracy naszych POP. 
wysuwane przez komisje kon­
cepcje wprowadza w życie i kto 
kontroluje ich wykonanie? Gzy 
w takim układzie nadmiar co­

dziennych spraw nie ogranicza 
aparatu partyjnego tylko do roli 
wykonawców?

Pozytywnym przejawem w 
pracy komisji KM Koszalin Jest 
działanie w zasadzie wyłącznie 
orzez organizacje partyjne. L- 
sławienie pracy w kierunku' 
poprawy i wzmocnienia dzia­
łalności partyjnej we wszyst­
kich pionach. Natomiast w KP 
Szczecinek obserwujemy rozwią- 
ranie wielu słusznych próbie- 
nów, ale przy mniejszym u 
dziale POP i nie zawsze po­
przez POP.

Niezwykle cennym i, zdi- 
nieńi moim, prawidłowym kie 
runkiem jest próba ułożenia 
form współpracy komisji KM 
Koszalin z komisjami Miejskiej 
Rady Narodowej.

Po dłuższej dyskusji i nie 
bez trudności udało się tona 
r/yszom wypracować kierunki 
współdziałania, jak dotąd, z ko 
misjami handlu i przemysłu 
MRN. Współpraca ta polega na 
inspiracji komisji MRN poprzez 
członków partii pracujących w 
tych komisjach. Sugeruje się im 
węzłowe dla miasta prob.lemy 
drogą dyskusji, dochodzenie do 
wspólnych na te sprawy poglą 
dow. Również członkowie ko­

misji KM biorą udział w posfe-1 
dzeniach komisji radzieckich. 
Ma to duże znaczenie dla po­
wiązania kierownictwa partyje 
nego z problemami pracy rad.

Są KP. np, w Miastku, które 
wypowiadają się przeciwko po­
woływaniu komisji stałych. Wi­
dzą one potrzebę powoływania 
komisji, ale tylko doraźnie. W 
ecwoływaniu komisji w KP 
Człuchów towarzyszyła na ple­
num i przed plenum ostra wał­
ka o samą koncepcję komisji, 
o kierunek i treść ich pracy. 
To jest pozytywny objaw. Jeżeli 
nowe metody rodzą się w ście­
raniu różnych koncepcji, jeżeli 
w ich tworzeniu bierze udział 
wielu ludzi, poprzedzają je pew^ 
ne praktyczne próby — daje to 
przeświadczenie, ze będą one 
skuteczne. Świadczy leż rów­
nież. ze nasze KP ze sfery dy­
skusji przechodzą do działania. 
A. to dziś jest niezbędne. Dy­
skusja wtedy jest twórcza, kie­
dy poprawia praktykę, wnosi 
do'niej nowe wartości, przy­
bliża realizację zasadniczych 
ct lów,

Mimo krótkiego okresu dzia­
łalności komisji można zauwa­
żyć pewne braki, które wyma­
gają oświetlenia ich i usuwa-: 
nia. O tym w następnym arty­
kule.

JANUSZ POL 
z-ca kier. Wydz. Organ. KT. 

PZPR w Koszalinie

Z ŻYCIA PARTII

Gdy teoria pomaga
praktyce

Jest to słuszne i głęboko lo­
giczne Nie można bowiem je­
dną ręką budować nowego u- 
stroju, a drugą podpisywać ze­
zwolenia na działalność dla 

. tych, którzy chcą ten ustrój o- 
błlić.

Granice demokracji socjali­
stycznej nie są sztywne i nie­
wzruszone. Zakreśla je realny 
stosunek sil społecznych, sił 
socjalistycznych i burżuazyj- 
rĄch. Nie wystarczy być tu 
dobrym rachmistrzem i patrzeć 
na to z punktu widzenia liczeb­
nego stosunku wyzyskiwaczy 
i wyzyskiwanych, fen stosuneK 
jeąt dla nas rzeczywiście opły- 
Mistyczny. Ludzi pracy jest da 
Irko, daleko więcej niż wyzy­
skiwaczy. Sił burżuazji nie moż­
na jednak mierzyć tylko tym 
stosunkiem ilościowym, tylko 
jej pozycjami gospodarczymi, 
jej własnością. Gdyby tak bv- 
*o. to my, w 13 lat od obale­
nia burżuazji, mielibyśmy same 
powody do zadowolenia.

Tymczasem główna siła buf- 
żuazji po obaleniu, tej władzy 
tkwi w wielowiekowych nawy­
kach ideowych, psychicznych, 
myślowych, które pętają także 
świadomość ludzi pracy. Ta si 
la jest niezwykle żywotna, tru­
dniejsza do obalenia niż pozy­
cje ekonomiczno-społeczne. Rur- 
zuazja w Polsce utraciła swą 
bazę ekonomiczno-społeczną Po 
została jej jednak daleko waz 
niejsza baza — ideowo-poli 
tvczna, tkwiąca w ludzkich móz 
gach i przyzwyczajeniach. Ist 
nienie jej — to stale niebu 
pieczeństwo, że swobody demo 
kracji socjalistycznej pfzezna 
czone dla ludzi pracy wykorzv 
stanę zostaną do podważania 
władzy ludu.

PRZED tym niebezpicczcń 
stwefn musiniy się bronić 
Dlatego też władza ludo­

wa nie zezwala na tworzenie 
burżuazyjnych partii politycz­
nych — organizacyjnego orę­
ża walki. Zmniejsza to, ale nie 
usuwa w ogóle groźby podej­
mowania przez elementy bur- 
żuazyjńe prób obalenia ludo­
wi go ustroju i restytucji kapi 
talizmu.

I właśnie te wciąż żywe i 
groźne wpływy burźuazyjne 
hamuj? rozszerzenie granic'na­
szej socjalistycznej demokracji 
Każdy krok zrobiony na dro­
dze wypierania tych’wpływów, 
to możliwość poszerzenia ram 
naszych demokratycznych swo 
bód.

Towarzysz Gomułka powie­
dział na IX Plenum: „Demo­
kracja socjalistyczna może się 
rozwijać tylko w ścisłym związ­
ku z wypieraniem wpływów 
ideowo-politycznych burżudzh, 
ze stałym rozszerzaniem i oo- 
głębieniem wołuwów ideowo 
politycznych socjalizmu w sze­
rokich masach pracu/ucych".

Jest to odpowiedź dla tych 
wszystkich, którzy niecierpliwią 
się dotychczasowym tempem i 
zasięgiem demokracji naszego 
popaździernikowego życia. A 
także dla tych, którzy wystę­
pują z hasłami integralnej de­
mokracji — niemożliwej do wy 
hodowania szczepionki burżua 
zyjno-socjalistycznej, z postu 
t.Uami łączenia ognia z wo 
dą.

BARBARA DROŻDŻ

ogień z wodą
kapitalistom demokracja bur- 
żuazyjna daje jednocześnie 
swobody, polityczne przeciwni 
kom kapitalizmu.

Przede wszystkim nie prze­
sadzajmy z tym „dawaniem". 
To nie demokracja burżua- 
zyjna daje. ale przeciwnicy 
ustroju kapitalistycznego wy­
walczają i wydzierają swą 
silą w ciągu długich lat pew­
ne swobody dla siebie. A to 
jest zasadnicza różnica.

Burżuazja broni się, ustę­
puje tylko z przymusu i, gdy 
to się tylko staje możliwe, 
cofa i ogranicza wydarte jej 
ustępstwa. Weżmy np. Fran­
cję czy Wiochy, gdzie istnie­
ją silne partie komunistyczne 
reprezentujące poważną część 
narodu. Jak wyglądają tu 
er-^rrijy demokracji burżua-? 
zyjnej dla przeciwników u- 
stroju? Burżuazja wszelkimi 
środkami ogranicza prawa po­

kładów klasowości oblicza de­
mokracji burżuazyjnej?

KLASOWA jest także na 
sza demokracja — demo­
kracja socjalistyczna. Ma 

ona uwzględniać potrzeby bu­
downictwa socjalizmu i to o- 
kreśla jej charakter i wyznacza 
rsmy.

Demokracja socjalistyczna 
może zapewnić i zapewnia wol­
ność, ale tylko partiom i stron­
nictwom stojącym na gruncie 
budownictwa socjalistycznego 
Popiera i stwarza warunki dla 
najszerszej inicjatywy i dzia­
łalności wszelkiego rodzaju or­
ganizacji politycznych, społecz­
nych, kulturalnych, o ile len 
działalność mieści się w ra­
mach naszego ludowego ustro­
ju, o ile nie jest sprzeczna z 
naszym celem — zbudowaniem 
ustroju społecznej sprawiedli 
woścl

— Takiego zebrania jeszcze u 
nas me było — zgodnie podkre­
ślali uczestnicy zebrania organi­
zacji partyjnej węzła kolejowe­
go w Szczecinku, poświęconego 
omówieniu uchwal IX Plcmiiri 
KC naszej partii.

Co złożyło się na „niecodzien 
ność” i taką wiaśnie ocenę ze­
brania?

Niewątpliwie atmosfera wy­
tworzona w partii po IX Ple­
num — którego sens i cel mo­
żna by w lapidarnym skrócie o- 
kreślić — walka o jedność i kon 
solidację partii, o podniesienie 
jej kierowniczej roli, o wzrost 
autorytetu partii i pogłębienie 
jej więzi z masami pracującymi.

Referat nie ograniczał się do 
analizy, ale podał gruntownej, 
pryncypialnej krytyce tych 
wszystkich i to wszystko, co nie 
pozwala organizacji partyjnej 
iść naprzód.

Centralnym zagadnieniem, od 
którego zaczynał każdy dysku­
tujący — był problem dyscypli­
ny partyjnej.

Dyskutanci koncentrowali po­
nadto swoją uwagę głównie na 
tym, jak umocnić partię, mówili 
o formach walki z kradzieżami, 
ożywieniu i rozwinięciu działał 
ności ZMS, związków zawodo­
wych i innych problemach.

Kiedyś miernikiem oceny 
podst. org. part, była liczba 
przyjętych do partii. Towarzy­
sze słusznie postulowali zerwa­
nie z taką praktyką i przyjmo­
wanie do partii tylko przodują­
cy cli ludzi.

Wzrost dyscypliny zamierzaj’? 
towarzysze z PKP osiągnąć m. 
in. drogą stałego studiowania 
zagadnień ideologicznych i poli- 
ticznych w różnych formach 
szkolenia partyjnego.

Alfażnym jest, że w organiza­
cji partyjnej panuje zrozumie­
nie, że partia może umacniać 
^lę tylko wtedy, gdy będzie dzia 
lać w ścisłej więzi z załogą i w 
jej interesie.

Ostrą polemikę wywołało wy­
stąpienie jednego z dyskutan­
tów, który słusznie mówiąc o za 
daniach organizacji partyjnej 
powiedział m. in. >e wiece i ze­
brania w czasie \’IU Plenum 
były skierowane przecinko par­
tii.

Tow Sodięczuk stwierdził, że 
jeśli partia szczególnie na VIII 
Plenum podjęła walkę z tym, co 
było zle w naszym życiu, a wie­
ce dawały wyraz poparcia dla 
tych przemian, to nic można po­
wiedzieć, że były one skierowa­
ne przeciwko partit

Tow. Ktinek zobrazował na 
przykładach, że wystąpienia prze 
ciwko partii na wiecach i zebra-

' ni ach miały miejsce tam. gdzi* 
. aktyw partyjny nie potrafił na- 
' dać im właściwego kierunku f 
i dać zdecydowanego odporu war 

cholom, t t
Na1 żebranin ‘ ponotaiio^omi* 

sję dla opracowania uchwały 
podst. org part, o kierunku 
działania podst. org. part węzła 
na podstawie uchwal IX Ple­
num. W trakcie zebrania towa­
rzysze doszli do słusznego wnio 
sku, by uchwały takiej nie przyj 
mować od razu, iecz by człon­
kowie komisji wzięli najpierw 
udział w zebraniach podst. org. 
part, rozmawiali z członkami 
partii i bezpartyjnymi i dopiero 
na tej podstawie opracowali pro 
jekt uchwały.

(J. P)

Ukazał się 
6/96 nr 
»Nowych Dróg«

TRF.SC
Władysław Gomułka — Węzłowe 

problemy polityki partii (reierat 
''.'Miłoszony na IX Plenum KC 
FZPR).

Artykuł wstrpnv — Konsolida­
cja na gruncie VIII Plenum.

Włodzimierz Sokorski — tX Pio 
nm a zadania propagandy

Marian Naszkowskl —• O pew. 
njch aspektach międzynarodo­
wych vm i ix Plenum.

Mieczysław Marzec — Odnowa 
nasze) idei.

PROBLEM? I DTSKESJE
Władysław Daszkiewicz — Uwa­

gi o problemie zatrudnienia
Antoni Rajklewicz — Kilka dy­

skusyjnych uwag o sprawach po- 
Utyki zatrudnienia.

Wiktor Herer — W sprawie roe 
woju kapitalizmu w rolnictwie.

Władysław Ney — Energetyka 
jądrowa (rozwój t perspektywy).

Z dzialalnoicl rad robotniczych.
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA
Aleksander Zatorski — O Front 

Ludowy w Polsce.
Zdzisław Słowik — Demokracje 

na ławie oskarżonych.
Uchwala IX Plenum KC PZPR 

n sytuacji i najważniejszych za- 
daniach partii. Uchwała w zpra- 
w.e odpowiedzialności parbjneł 
za wypaczenia w organach b. Mi- 
msterstwa Bezpieczeństwa Publicz 
nego.

Uwolniony 
od zarzutów

W latach 1955 j isss nisalńme 
kilkakrotnie n rzekomo wykry­
tych nadużyciach w hylej dyrek­
cji Mim Artykułami Spożew w 
Koszalinie Winą za nadużycia 
ubclążono w poważnej mierze h. 
dyrektora naczelnego MHD ob. 
Stanisława Daneckiego.

W wyniku przeprowadzonego 
przewodu sądowego w tej spra­
wie, sąd w II instancji (Sąd Wofo 
wódzkl W Koszalinie) uniewinnił 
eh Stanisława Daneckiego, a tvm 
samym uwolnił go od zarzutów, 
których rr.e.it znalazła sle rów- 
niej w artykułach naszej gazety.

lityczne tych partii, zamyka 
im dostęp do udziału w rzą­
dach. W Stanach Zjednoczo­
nych komuniści pozbawieni 
są praw politycznych. Także 
w wielu innych demokracjach 
burżuazyjnych partie komuni­
styczne są zakazane i nie mo­
gą prowadzić żadnej legalnej 
dz.iałalności.

A w przedwojennej Polsce? 
Nasza burżuazja, duż.o mówiąc 
o demokracji, nigdy przecież 
nie wyrzekła się terroru po­
licyjnego jako narzędzia wal­
ki z masami ludowymi.

Czyż potrzeba więcej przy-

Odradzająca się inicjatywa

rr.e.it


331 m nowego nabrzeża
Silnie zniszczone nabrzeża skarpowe w darlowskiej bazie 

remontowej „Kuter" doczekały się inwestycji w wysokości 
ponad 3 min zl. Do końca br. zbudowanych zostanie 331 m na 
brzeża.

Prace wykonuje Zjednoczenie Budownictwa Inżynieryjno- 
? ftrMelM

Brygada kafarzustów Stanisława Egiera przy wbijaniu żel­
betonowych pall.

Bekier twierdzi, że zostanie ona oddana inwestorowi przy­
najmniej 15 dni przed zaplanowanym terminem, tj. 15 gru- 
onia br.

Dotychczas rozebrano wszystkie stare, zbutwiałe pomosty 
oczyszczono nabrzeża i. obito żelbetonowymi slupami zacho­
dnią część basenu. Przy budowie pracuje 40 ludzi. Za beto­
nowe stupy robotnicy .narzuca ziemi, gruzu i zbudują żel 
betonową ścianę z nadbudową w formie oczepu.

Betoniarze: Stanisław Gasiorcwski. Bernard Szczepionki 
i Włodzimierz Pawliszek przy produkcji tarcz kotwicznych.

CZESŁAW ORŁOWSKI

Konsolidacja partii
Czołowe miejące w bieżącym numerze 

„Polityki'* zajmują refleksje Józefa Smie- 
tąńskiego, Michała Radcowskiego i Mleczy 
sława Rakowskiego z narad aktywu party.1 
nego Łodzi, Krakowa oraz województwa 
warszawskiego. Wydobywając niektóre mo­
menty z obrad krakowskich, Radgowskl pi 
sze m in.:

....dla niektórych towarzyszy uchwały 
IX Plenum to przede wszystkim wezwa­
nie do powrotu na dawne stanowiska lu­
dzi odsuniętych w październiku. Tak np. 
w jednej kopalni już nazajutrz po ple­
num postanowiono, by powrócili na od­
powiedzialne stanowiska ludzie niesłu­
sznie odsunięci w październiku. Nie mu­
szę chyba podkreślać, że jest to 
nader jednostronny punkt 
widzenia W uchwale IX Ple­
num....... mówi się przecież
jąko o zadaniu kluczo­
wym o konieczności urucho­
mienia aktywu robotniczego wielkich za­
kładów pracy, który właśnie w paździer­
niku dał dowody rozwagi i śmiałości 
działania Niewątpliwie, w Wypadkach 
ludzi skrzywdzonych należy zrewidować 
dawne decyzje. Ale problematyka „ludzi 
skrzywdzonych" w październiku wciąż 
dominuie na różnych konferencjach ak­
tywu. Sprawy osobiste, zapiekłe rozgory­
czenie przybierając nieraz postać niechę­
tnej postawy wszelkim przemianom prze­
słaniają niektórym towarzyszom fakt, że 
dokonano olbrzymiego zwrotu na pięć 
przed dwunastą i że na procesy, w któ­
rych chodzi o egzystencję narodu, niespo- 
sób patrzeć w ciągu wiciu miesięcy z pry­
watnego podwórka. Nikomu przy tym nie 
przychodzi na myśl, że przed paździer­
nikiem skrzywdzono nieporównanie wię 
kszą liczbę ludzi niewinnych, w tym tak­
że komunistów, I to w sposób znacznie 
bardzie] dotkliwy. Takie rozdra­
pywanie ran I nieustanna ewidencja do-

Dogodne warunki kontraktacji roślin
• Jednolity system dla wszystkich gospodarstw
• Zamiast premii — wyższe ceny • Zniesien e 

sztywnych cen
\1 A OSTATNIM posiedzeniu 

Rada Ministrów podjęła 
uchwale w sprawie zapew 

nienia rolnikom korzystniejszych 
warunków zbytu kontraktowa­
nych produktów roślinnych na 
rok przyszły.

Uchwała przewiduje, że 
wszystkie gospodarstwa rolne, 
a więc po raz pierwszy także 
i PGR-y, korzystać będą obecnie 
z jednakowych warunków kon­
traktacji. W celu uproszczenia 
systemu kontraktacji i zmniej­
szenia możliwości popełniania 
nadużyć, zostanie zlikwidowany 
szereg premii, dopłat, nikomu 
niepotrzebnych przepisów czy 
fikcyjnych uprawnień (np. pra­
wo zakupu cukru po cenie deta­
licznej dla plantatorów bura­
ka!). W praktyce bowiem, wsku­
tek nadużyć czy też zaniedbań 
pracowników skupu, premie i do 
płaty często nie były w pełni 
realizowane — ze szkodą dla 
dostawcy zakontraktowanych 
płodów rolnych. W myśl nowej 
uchwały ustala się natomiast 
wyższe ceny na niektóry skupy- 
wane w ramach kontraktacji pro 
dukty

Zaletą uchwały jest także to 
że nowy system kontraktacj. o- 
granicza się tylko do ustalenia 
warunków kontraktacji, nie na­
rzucając z góry ilości i rejo­
nizacji poszczególnych upraw.

Duże znaczenie dla rolników 
ma zapowiedziana w uchwale 
zmiana polegająca na ustaleniu 
jedynie dolnej granicy cen pła­
conych za zakontraktowane na­
siona, niektóre zioła, chmiel, wi­
klinę oraz rośliny oleiste. Rol­
nicy otrzymają korzystną cenę 
już przy zawieraniu umowy kon 
traktacyjnej. Ostateczna cena 
zaś zakontraktowanego produk­
tu będzie ustalana przez Pań­
stwową Komisję Cen w poro­
zumieniu z Ministerstwem Rolni 
ctwa na bieżąco i w zależności 
od rejonu, urodzaju w danym 
roku oraz związaną z tym poda­
żą na rynku. Jeśli więc będzie 
np. duży popyt na zakontrakto­
waną przez rolnika roślinę, mo­
że on otrzymać za nią cenę zna 
cznie wyższą niż cena zagwaran 
towana w umowie.

Nowością jest rozszerzenie a- 
sortymentu roślin kontraktowa­
nych dotychczas na nasiona. O- 
becnie po raz pierwszy objęte 
zostaną kontraktacją również 
nasiona kwalifikowane zbóż — 
pszenicy, żyta, jęczmienia i ow­
sa oraz innych roślin upraw­
nych, takich jak cykoria, gryka, 
proso oraz rośliny oleiste. Za­
niechana zostanie natomiast 
kontraktacja grochu konsumpcyj­
nego, którego produkcja wystar

cza na pokrycie zapotrzebowa­
nia rynku.

W związku ze wzrostem kosz­
tów produkcji rolnej (wzrosły 
ceny nawozów) podwyższona 
zostanie dolna granica cen pła­
conych rolnikom za wiele kon­
traktowanych obecnie roślin. 
I tak np za kwintal buraków 
cukrowych rolnik otrzymywać 
będzie w roku przyszłym 60 zl. 
zamiast 58; prócz tego bezpła­
tnie będzie mógł otrzymać 50 kg 
wysłodków, a nie — jak dotych­
czas — 45 kg. Podobnie wzro­
śnie cena korzeni cykorii. Dość 
znacznie, bo o 70 zl na kwinta­
lu, podniesiona zostanie cena 
gorczycy czarnej, a o 40 zl — 
białej" Również nowa cena kwin 
ta,a nasion rącznika będzie wyż 
sza o 80 zl, a makowin do ce­
lów przemysłowych — o 50 zło­
tych.

Od 100 do 120 zł więcej niż 
obecnie będzie płacić się rolni­
kom za nasiona roślin oleistych, 
prócz tego do 40 kg wrośnie 
przydział makuchów, jaki rolni­
cy będą mogli zakupić za każ­

dy dostarczony kwintal zakon­
traktowanych nasion. Skasowa­
ne zostaną natomiast dodatko­
we premie za dostawę ponad u- 
staloną normę. W zamian za zli 
kwidowanie premii tekstylnej, 
wyższe ceny otrzymają także 
plantatorzy roślin włóknistych.

W celu rozwinięcia produkcji 
niektórych nasion, warzyw czy 
owoców nadających się na eks­
port uchwala przewiduje pod­
wyższenie dotychczasowego 
przydziału nawozów dla piania 
torów tego rodzaju upraw.

Umowy kontraktacyjne na rok 
przyszły, podobnie jak w minio­
nych latach, można będzie za­
wierać również zbiorowo. Kółka 
rolnicze czy grupy plantatorów 
kontraktując zbiorowo, będą ko 
rzystać tak jak dotychczas, z 
premii za wykonanie wynikają­
cych z umowy zobowiązań. Pre­
mia ta jednak — w przeciwień­
stwie do dotychczas obowiązu­
jących przepisów — może być 
przez nie wykorzystana według 
własnego uznania.

Ha wczasy turystyczne
jedziemy

w góry i nad jeziora
Zarząd Okręgowy PTTK w Ko. 

szallnle wzorem lat ubiegłych or­
ganizuje w bieżącym sezonie na 
terenie całego kraju ż-tygodnio- 
we i 10-dnlowe atrakcyjne wczasy 
turystyczne górskie 1 na Jezio­
rach

Obozy kajakowe odbędą się 
nad Jeziorem Wigry od dnia 
2. VIII br. i kolo Starych Ja­
błonek od 1. VII. br.

Wczasy kajakowe wędrow­
ne odbędą się na następują­
cych szlakach: rzeką Kruty­
nią i jeziorami puszczy Pi 
sklej — początek turnusów 
- 5. VII., 21. VII, 9. VIII. 
Drugi szlak przebiegać będzie 
kanałem Suwalsko-Augustow­
skim — terminy rozpoczęcia 
turnusów: 5. VIII, 18. VIII, 
23. VIII.

Szlaki górskie: Beskid Ślą­
ski — rozpoczęcie turnusów 
w dniach: 19. VII, 27. VII, 
10. VII, Żywiecko-Babiogór- 
ski — rozpoczęcie turnusów 
w dniach: 4. VIII 1 24. VIII, 
Tatrzański — 26. VII.
17. VIII, Sądecko-Pienlńskl 
— rozpoczęcie turnusów w 
dniach 4. VIII. 18, VIII.

Wczasy kombinowane (wo­
dą, pieszo i różnymi środka­
mi lokomocji) na jeziorach ma 
zurskich w dniach 16. VI,

1. VII, 22. VII, 6. VIII, 
24. VIII.

Ponadto na terenie naszego 
województwa odbędą się w 
dniach 19. VII 1 22. VIII 
spływy kajakowe na rzece 
Gwdzle od Szczecinka do Pi­
ły. Na dzień 2 VII zaplano­
wano także spływ na rzece 
Drawie, który rozpocznle się 
w Czaplinku, a zakończy w 
Krzyżu. . ...

Niezależnie od grupowych 
wczasów turystycznych, 
PTTK wprowadza nowa for 
mę wczasów — wczasy tury­
styczne Indywidualne. Polega 
ją one na tym, że Ich uczest­
nik odbywa wycieczki w do­
wolnych terminach, na dowol­
nych szlakach 1 koszty utrzy­
mania w czasie wycieczki po- 
.krywa sam. Po zakończeniu 
turnusu i przedłożeniu po­
świadczeń o przebyciu trasy 
w ZO PTTK, otrzymuje zwrot 
poniesionych kosztów.

Indywidualne wczasy na do­
wolnych szlakach odbędą się: 
górskie w Tatrach — począ­
tek 23. VI i 27. IX. w Sude­
tach Zachodnich 17. VIII i 
14. IX. w Sudetach Wschod­
nich 25. VII. Na wczasy indy­
widualne piesze, motorowe, 
wodne — nizinne, będzie moż 
na się udać w dowolnych ter­
minach 1 na dowolnych szła 
kach.

Turnusy wczasów turystycznych 
rozpoczynała się w połowie czerw 
ca i trwaJ4 do pierwszych dni 
października. Skierowania pełno* 
płatne i ulgowe na ogólnie obo­
wiązujących zasadach dla człon­
ków związków zawodowych i ich 
rodzin rozprowadza PTTK. Ubie­
gający się o skierowanie winien 
złożyć do ZO PTTK zapotrzebo­
wanie miejscowej rady zakłado­
wej co najmniej na 14 dni przed 
rozpoczęciem turnusu. Wszelkich 
informacji udziela ZO PTTK w 
Koszalinie, teł 3K 33 i ZO PTTK 
w Słupsku tel. 50-12.

<in

Foki
na zachodnim
Wybrzeżu

Jak wynika z niejednych 
dzieł literatury przyrodniczej 
1 prac badawczych, pojawie­
nie się fok na zachodnim Wy 
brzeżu, a przede wszystkim 
na wyspach u ujścia Odry, 
nie było przed wielu laty ja­
kąś nadzwyczajnością. Zdarza 
łv się nawet takie okresy, że 
foki zjawiały się w ilościach! 
tak pokaźnych, iż musiano na 
nie zawzięcie polować, wyrzą­
dzały bowiem rybakom poważ 
ne szkody.

Ale czasy te dawno minę­
ły. Już w okresie międzywo­
jennym foka była u ujścia 
Odry zjawiskiem niezwykłym 
i dlatego też objf^a została 
ochroną. Po wojnie, w ciągu 
dziesięciu lat nie zanotowano 
w tym rejonie nawet jednego 
wypadku pojawienia się foki.

Toteż wielkie wrażenie wy­
wołał fakt, jaki miał miejsce 
przed kilku miesiącami, kiedy 
do sieci jednego z rybaków 
przeprowadzających połowy 
na jeziorze Dąbie pod Szczeci 
nem dostała się młoda foka. 
Zaplątana w sieci niestety u- 
dusiła się.

Nlemniejsze zaciekawienie 
wśród marynarzy i rybaków 
wywołało pojawienie się fok! 
w matu br. Zaobserwowano 
ią przy nabrzeżach portu w 
Świnoujściu.

Oba te wydarzenia są żywo 
komentowane przez przyrodni 
ków. Wyda.je się prawdopodo 
bne, że foki — po wieloletniej 
nieobecności — znów pojawi­
ły się na jx>łudniowym brzegu 
Bałtyku w okolicy ujścia O- 
dry i że płyną nawet daleko 
w górę rzeki, aż do słodkowo 
dnego jeziora Dąbie, oddalone 
go od Bałtyku około 60 kilo­
metrów. (ZAP).

znanych zniewag nie sprzyjają ani kon­
solidacji szeregów partii, ani aktywiza­
cji organizacji partyjnych...”

Omawiając niektóre wyłtąpienla na nara­
dzie aktywu WKW — Rakowski stwierdza 
m. in.:

„Chodzi o to, aby działanie w praktyce, 
zgodne z nową linią partii, oparte było 
na gruntownej, jeśli zachodzi potrzeba, 
krytycznej analizie własnej postawy”.

Trzy miliardy
Przepiliśmy w pierwszym kwartale 1957 r. 

trzy miliardy sio milionów złotych — pbze 
Edmund Osmańczyk w „Przeglądzie Kul­
turalnym":

....była w tym bardzo polska lekko­

myślność. jako że ten pieniądz, choćby 
w połowie zaoszczędzony, mógłby bar­
dzo podeprzeć wysiłek "partii i rządu 
w gospodarczej realizacji zadań posta­
wionych przez Październik. Tymczasem 
został zmarnowany i kapitał pieniężny, 
i kapitał energii ludzkiej, i to właśnie 
w czasie, kiedy ilością wysiłków i jako­
ścią naszej pracy mamy możność stania 
sie społeczeństwem na dorobku...”

Stoi przed nami zagadnienie — stwierdza 
w zakończeniu autor — ...jak szybko na 
sze .społeczeństwo potrafi się przestawić 
na rozumne, konsekwentne dorabianie się.

Jak dzielić zysk?
„Nowa Kultura" zamieszcza na ten temat 

uwagi Ireny Majchrzak w związku z ankie­
tą przeprowadzona przez Zakład Badań So 
cjotoglcznych PAN w dwóch fabrykach eks­
perymentalnych — WFM 1 FSO w Warsza 
wie.

.Na Żeraniu postanowiono pójść za 
głosem załogi przy pewnej modyfikacji 
Prawo do udziału w zysku mają wszysc,

Niszczej 
środki do walki 
ze szkodnikami 
pól

Jak nas poinformowano rr 
Zarządzie Ochrony Roślin 
w Koszalinie, duże ilości środ­
ków chemicznych przezna­
czonych do walki te szkodni­
kami naszych pól, ulegają 
zniszczeniu i zwietrzeniu, na 
skutek niewłaściwego ich 
przechowywania i zabezpieczę 
nia przed wpływami atmosfe 
rycznymi. W wielu wypad­
kach stwierdzono, że maga­
zyny rejonowe w gromadach, 
gdzie przechowywane są śród 
ki chemiczne, nie odpowiada­
ją nawet warunkom bezpie­
czeństwa. Niejednokrotnie bo 
wiem mają do nich dostęp 
dzieci, nie mówiąc już o pta­
ctwie domowym.

W skandalicznych warun­
kach przechowywane są środ- 
•kl chemiczne w gromadzie 
Wrzcśnica. pow. Sławno, gro­
madzie Nakle pow. Bytów 
i innych.

Państwo wyda je duże sumy 
pieniędzy, aby pomóc chłopu 
w walce ze szkodnikami, ale 
pomoc tę -trzeba właściwie 
wykorzystać, a nie marnować 
środków, które nejednokrot- 
nie sprowadzamy za dewizy 
z zagranicy. (11)

robotnicy zatrudnieni od 6-ciu miesięcy. 
Ci, którzy pracują już 3 'lata, otrzymują 
30 proc, zwyżki, ci co 4 lata — 40 proc, 
itd. Z zysku postanowiono uczynić bodź­
ce przywiązania do zakładu, postanowio­
no w tym młodym zakładzie, w fabryce 
6-latki, wyrazić szacunek ludziom, którzy 
stanowią trzon załogi; z długoletniej 
pracy uczyniono sprawę honoru. W FSO 
pracuje się nadal nad dodatkowymi pun­
ktami regulaminu, które będą prawomo­
cne dopiero w następnym kwartale. Mają 
one przewidzieć, w jakich wypadkach 
lekceważenia pracy przez robotnika traci 
on prawo do udziału w podziale kwartal­
nym bądź rocznym.

W WFM RR (Rada 
Robotnicza — przyp. red.)

podzieliła stanowisko dyr.
Laskowskiego. Wysokość udzia­
łu w zysku obliczona została 
w zależności od wysokości mie­

sięcznego zarobku".
Te dwa zakłady szukają także różnych 

dróg rozwiązywania kwestii społecznych, 
.laki mechanizm bodźców społecznych 
l ekonomlcznjch daje najlepsze rezultaty, 
wykaźe — zdaniem Ireny Majchrzak — Je­
dynie doświadczenie. •

Nowv tygodnik »Orka«
Ukazał się pierwszy numer nowego tygod­

nika spoleczno-literackiego „Orka", wyda­
wanego przez Ludową Spółdzielnię Wydaw­
niczą o programowych założeniach „Orki" 
mówi artykuł Stefana Llchańsktego:

„...Chcemy dotrzeć przede wszystkim 
do inteligencji miast, miasteczek i wsi, 
do nauczycieli, pracowników kultury, dzia­
łaczy oświatowych, społecznych i poli­
tycznych, wreszcie do tych wszystkich 
mieszkańców tzw. terenu, którzy intere­
sują się sprawami kultury oraz którzy 
-adzi by wziąć czynny udział w pracy 
nad wszechstronny® rozwojem polskiej 
prowincji.. *

(I. I)

Z wędrówki po kraju

Na zdjęciu: ruiny wielkich pieców w Simsonowie 
(woj kieleckie). Tu, dzięki zabiegom Staszica, rodziła się 
w latach trzydziestych XIX wieku polska metalurgia...

CAF —fot. Kondracki



»Lis Przechera« i »Koziołeczek« 
z wizytą u dzieci

Szczęśliwa — bez cudzysłowu

Wojewódzki Ośrodek Pro 
pagandy Partyjnej zawia­
damia, że w dniu dzisiej­
szym, tj. 12. VI. 1957 ro­
ku o godz. 10-tej w sa 
li odczytowej Woj. Ośrod­
ka Propagandy Partyjnej 
odbędzie się seminarium 
dla lektorów KW i konsul­
tantów WOPP oraz aktywu 
partyjnego.

Temat seminarium: „POL 
SKA DROGA DO SOCJA 
LIZMU".

Seminarium przeprowa­
dzi lektor KC PZPR BUR- 
GIN.

Brawo droaowcy W słoneczny ciepły dzień
Lekcja chodzenia

była potrzebna

PRACOWNICY POSZUKIWANI

NOWA HUTA — nrpga nadziei 
Seanse o godz. 15. n 11 i U, 
WDK — stawka o życic 
Seans o godz. 17. O godz. 70

Występ Teatru Jeleniogórskiego 
MUZA — Róże dla Bettiny 
Seanse o godz. 17 i 19. 
ZACISZE — Czarownica 
Seanse o godz. 1» i 20.
MPRb — Tata, mama, moja 

żona i ja
Seanse o godz, 18 1 20,

KLUB TPP-R
Godz. 19 odczyt pt. „O rozwoju 

gospodarki morskiej na terenie 
woj. koszalińskiego**.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 

w Koszalinie, ul. Kolejowa 1/3 
ogłasza

PRZETARG
na zainstalowanie urządzeń chłodniczych 

do wytwarzania lodu o zawartości produkcyjnej 
od 3—5 ton na dobę z dostarczeniem agregatu 
wraz z aparaturą przez wykonawcę. Agregat ten 
zostanie zainstalowany w Gminnej Spółdzielni Mielno. 
Termin wykonania pracy w ciągu 1-go miesiąca

od daty zawarcia umowy z wykonawcą.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 14. VI. 1957 r. 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta. Bliższych 
informacji udziela inspektor Inwestycji PZGS 

pokój nr 10.
K—675-0

SPRZEDAŻ ROŻNE

PODZIĘKOWANIA

10 czerwca komitet blokowy 
nr 15 zorganizował dla naj­
młodszych mieszkańców Kosza­
lina przyjemną imprezę.

„Gwoździem" programu były 
sztuki „Lis Przechera" i „Ko­
ziołeczek" — wystawione przez 
teatrzyk kukiełkowy pod kie­
rownictwem nauczycielki St. 
Kmme. To nic, że kurtyna nie 
chciała się zsunąć, że aktorzy 
mylili się — „niemowlęca" pu 
bliczność z entuzjazmem przy­
jęła występy. Z zapartym 
tchem śledziła przygody chy 
trego liska, a uparty koziole 
czek wzbudzał u dzieci śmiech 
aż do łez.

To nic, że nie ma przy mnie mamy, czuję się zupełnie bez 
piecznie pod opieką mego czworonożnego przyjaciela — 
myśli zapewne ten maleńki człowieczek.

SPRZEDAMY 2 maszyny do szycia 
używane — Sipitai Miejski w Ko 
Stalinie, ul. Falata 3, Szwalnia — 
godz. 19 — 13.

K—<11 »

mi kończymy naszą rozmowę i 
życzymy jeszcze większej wygra 
nej w następnych grach.

K. W.

SŁUPSKIE Zakłady Sprzętu O- 
krętowego Słupsk, ogłaszają prze 
targ na wymianę kabli ziemnych 
przekrój 240, długość IM m. W 
przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe i pry 
watne posiadające własny mate­
riał.

Gp—308

Uwaga 
kinomani!

Bilety wykupione na seans 
wczorajszy do kina „Muza" waż­
ne są w dniu dzisiejszym. Kie­
rownictwo kina przeprasza za nie 
wyświetlenie filmu, co zostało 
spowodowane względami od nie­
go niezależnymi.

SPRZEDAM uniwersalny magne­
tofon — Białogard, Buczka n> 
ui. 2, 

G—504
ZA DŁUGI mojego męża Lubomi 
ra Walońskiego nie odpowiadam, 
Walenska Helena.

G—559-1

Obywatelka X z Sianowa i ob. 
Y ze Słupska, w „Szczęśliwą Fa 
lę” zagrali po raz pierwszy. Ich 
„debiut" uwieńczony został suk­
cesem, bowiem okazało »<ę. że 
wygrali po 15 tys. 632 zł Przed- 
wczoraj w dyrekcji „Siczęśhwęj 
Fali" odbyło się wręczenie cze­
ków szczęśliwej parze. Korzysta 
jąc z tego przeprowadziliśmy 
krótkie wywiady ze zdobywcami 
nagród.

Ob. X na pytanie co zamierza 
uczynić z wygraną kwotą — od­
powiada.

— Przede wszystkim kupię 
maszynę do szycia, bowiem 
matu dwoje dzieci a jak wiado­
mo dzieciom trzeba ciągle repe­
rować czy też szyć garderobę. 
Poza tym mąż chciałby kupić 
radio no i inne drobiazgi.

— Ob Y jest bardziej po­
wściągliwy w wypowiedzi.

— Ot załata się dziury, a tych 
jest niemało. Sądzę, że najlepiej 
rozdysponuje wygraną żona.

— Jakie wrażenie odnieśli pań 
stwo na wiadomość o wygranej

— Ob. X odpowiada:
— Ucieszyłam się niezmier­

nie. Bardzo zadowoleni byli tak­
że pozostali członkowie rodziny. 
Dla nas-kwota 15 tys. to napra­
wdę skuteczny zastrzyk na „bo­
lączki finansowe".

Ob Y:
— Pomyślałem sobie — raz 

w życiu szczęście uśmiechnęło 
się do mnie. Warto by I inni po­
szli w moje ślady i grali w tę 
naprawdę „Szczęśliwą Falę” 
A może i do nich uśmiechnie się 
szczęście?

Nie chcąc okazać się natrętny

Nie chodzi tu bynajmniej o 
niemowlęta, stawiające pierwsze 
kroki, ale o osoby dorosłe, któ­
re najczęściej „bez głowy" 
przechodzą jezdnię, szczególnie 
przy skrzyżowaniach d'óg. Do 
brze się stało, że pomyślano 
wreszcie i u nas o nauce pra­
widłowego „poruszania się" u 
licami.

Wczorajsza lekcja przeprowa­
dzona w godzinach przedpołu­
dniowych u zbiegu ulic Zwy­
cięstwa, Świerczewskiego i la-

Frogram I na dzień 12 czerwca 
1957 roku (środa)

Program dnia: 8.15 11.50
Wiadomości: 5 00 0.00 7.00 8.00 

12.04 15.00 19.00 21.15 23.00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

programu II. 8.20 Mci. taneczne. 
•■33 Muz. i aktualności. 12.10 And. 
aktualna. 12.20 Muz. ludowa. 12.50 
„Na działce 1 w pracowni’* — 
aud. dla młodych biologów. 13.15 
Koncert. 14.00 ,,Powój 1 krzak po­
rzeczki" — and. dla klas I 1 II 
14 20 pieśni komp. p,olsklch, 14.35 
Suity rozrywkowe. 15.10 Muz. ore 
rowa. 16 00 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 16.30 Rytm i piosenka. 
17.00 Radiowy kurs nauki języka 
rosyjskiego. 17.15 „Sylwetki kom­
pozytorów — Henrl Duparc, Er­
nest Chausson**. 16.00 „Matka kró 
łów*' — ode. pow. Kazimierza 
Erandysa. 18.20 „Precyzyjne wnlo 
ski" — pog. 18.30 Muz. rozrywko­
wa. 19.05 Korespondencja z za­
granicy. 19.15 Gra ork. taneczna 
PR. 19.30 Konc. symf. w wyk. 
ork. symf. w cieveland. 21.45 Mu­
zyka. 82 00 Przegląd wydarzeń 
kulturalnych zagranicą. 22.30 Mel. 
taneczne.

Program II na fali 367 mtr.
na dzień 12. VI 57 r. (środa) 
Program dnia: 6.35 15.03 
Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 8.00 

6.30 12.04 16 00 18.30 20.00 23.50 
3.10 Rozmaitości rolni--.-. 5.30 Mu 
zyka. 6.30 Gra orkiestra Mantova- 
niego. 710 Mozaika muz 8.15 W 
tytmie walca. 8.30 Miniatury or­
kiestrowe. 9 00 „Z piosenką jest 
nam wesoło'* — aud dla klas I 
i II. 9.00 Konc 8.50 Skrzynka ogól 
na PR. 10.00 „Niedawna prze­
szłość" fragm, pow. Fiodora Pan- 
flerowa. 10.20 Jan Sibelius: V sym 
fonia Es-dur. 11.00 „U przj-jaelot". 
11.30 Szellgowskl: „Wesele lubel­
skie**. 12.10 Aud. aktualna. 13.10 
Utwory organowe. 15.30 Błękitna 
sztafeta. 16.13 Konc. rozrywkowy. 
13.45 „700-lecie Krakowa" — pog. 
17.00 Pleśni Roberta Schumanna. 
17.20 Ork. rozrywkowe. 17.40 Na 
warszawskiej fali 18.00 Muz. la- 
sycznu. 18.35 Muz. 1 aktualności. 
1900 Koncert krakowskiego chóru 
PR. 19.20 Felieton literacki. 19 30 
Muz. taneczna. 20.23 Kronika spor 
towa. 20.35 Piosenki radzieckie. 
20.45 Wiersze Wiesławy Szjmbor- 
sklej. 21.00 Gra ork. taneczna PR. 
21.30 Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży. 21 55 Konc. chopinow­
ski. 22 23 Muz. rozrywkowa. 23.00 
Gustaw Holst: „Planety" — suita.

na z Kolna okazała się bardzo 
notrzebna. Niestety, większość 
przechodniów trzeba było upo­
minać i zawracać z połowy 
d'ogi Niezbyt to przyjemnie 
tym bardziej, że wokół zebrało 
s‘ę wielu ciekawskich.

Nie obyło się też bez zży- 
mań szoferów, bo i pojazdy Me­
chaniczne objęła lekcja Cielca- 
we, przez jak długi okres mie­
szkańcy Koszalina przestrzegać 
będą wskazówek zdobytych 
wczoraj podczas lekcji?

Warto dodać, że nauka cho­
dzenia przeprowadzona była 
wczoraj (również z inicjatywy 
wydz. komunikacji drogowej 
WRN) także w innych mia- 
Stach naszego województwa.

(ga)

Ciekawy odczyt 
dla matek

Dziś. tj. 12 bm. w czytelni 
WDK o godz. 19 odbędzie się 
odczyt dr Kamili Nagay na 
temat: „Biegunka u dziepi w 
okresie letnim".

Po odczycie dr Nagay udzie 
lać będzie porad, fachowych.

Drugim punktem programu 
były występy zespołu tanecz­
nego Domu Harcerza.

W międzyczasie malutkie Mał­
gosie, Iwonki same „produko­
wały się" olśniewając widow­
nię umiejętnością deklamowa­
nia.

Komitet blokowy nr 15 — 
organizator imprezy — jest naj­
lepszym komitetem na terenie 
naszego miasta Przewodniczą­
cy komitetu — Czerwiński mó­
wi: — Za cel postawiliśmy so­
bie odciągnięcie dzieci od uli­
cy. W związku z tym urządzi­
liśmy bogato wyposażony ogró­
dek jordanowski, w którym po­
szczególni mieszkańcy pełnią 
dyżury. Planujemy wycieczki.

Komitet blokowy zajmuje się 
nie tylko dziećmi. Np. w * ze­
szłym roku urządzi! grzybobra­
nie, wieczorki taneczne. Zorga­
nizował dwa punkty sanitarna 
udzielające pierw-szej pomory 
w nagłych wypadkach. (pm)

Uwaga członkowie
dyskusyjnego
Klubu Filmowego

W dniu 13 bm. o godz. 21 
w sali WDK odbędzie się ko­
lejna projekcja filmowa. Wy- 
śwletlony zostanie film pro­
dukcji izraelskiej pt. „Wzgó­
rze 24 nie odpowiada".

Zapisy 1 sprzedaż kart wstę 
pu od godz. 20 w czytelni 
WDK.

Koszalińskie Okręgowe Zakłady zbożowe PZZ w Koszali­
nie, ul. Młyńska 37, tel. 426. poszukują INZYNIERA-ME 
CHANIKA na stanowisko kierownika działu inwestycji, 
trzech INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW (mechanika, elek­
tryka, budowl.) na stanowiska INSPEKTORÓW oraz KSIĘ- 
GOWEGO-FINANSISTĘ. Warunki płacy do ©mówienia na

. . K-677-0miejscu.-  .

Jelczanskie Zakłady Naprawy Samochodów w Jelczu k/Olawy 
województwo wrocławskie podają do wiadomości, że dokonują 
naprawy główne samochodów ciężarowych „Star 20”, autobusów 
„Star” 50. 51, 52 oraz silników „Star” S-42 luzem w terminach 
skróconych. (Sam. „Star” 20 od 4—6 tygodni) tak w ramach 
umów jak i poza umowami.
W razie dostarczenia większych partii samochodów ciężarowych 
do naprawy poza umowami względnie nawiązaniu współpracy 
międzyzakładowej są przewidziane częściowe i jednorazowe 
bezpośrednie wymiany. Zakłady przyjmują już obecnie zgło­
szenia na naprawy główne w/w pojazdów na rok 1958 Umowy 
będą zawierane bezpośrednio z użytkownikami bez pośrednictwa 
Centralnych Zarządów co ułatwi w znacznej mierze dostosowa­
nie się do życzeń P. T. użytkowników odnośnie ustalenia har­
monogramów dostaw 1 odbiorów pojazdów. Wcześniejsze za­
warcie umowy na naprawy główne pojazdów to gwarancja 
solidnej i terminowej naprawy.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela Informacji 
DZIAŁ ZBYTU J. Z. N. S. JELCZ 
tel. Wrocław 80-61 do 69 wewn. 209 i 135

UŻYTKOWNICY KORZYSTAJCIE MASOWO Z NASZYCH 
USŁUG.

JELCZANSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
JELCZ, k/OŁAWY WOJ. WROCŁAW,

K-684-0

KUPIMY
każdą ilość BECZEK BLASZANYCH po produktach 
naftowych (od przedsiębiorstw państwowych 1 prywat­
nych). Zgłoszenia prosimy kierować na adres:

Zakłady Młynarskie, Pnedsiębiorstwo Państwowe
w Stupsku, ul. Młynarska nr 4, tel. 23-84, 32-80 1 32-89.

K—656-0

BYTOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W BYTOWIE. ul. Drzymały 26, tel. 23

ogłaszają

PRZETARG
na zainstalowanie kotła lokomobilowego.

Oferty składać do dnia 15 czerwca 1957 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo­

łecznione i prywatne Z warunkami przetargu możne 
zapoznać się codziennie w godz. od 7-mej do 15-tej 
w dyrekcji.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K—653-0

Koszalińskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi —> Okręgowe Biuro Transportowe w Koszalinie 

poszukuje wykonawcy 
do urządzenia łazienki pracowniczej 
centralnego ogrzewania I naprawy ogrodzenia obiektu Słupsk, 
ul. Konopnickiej II a. Oferty kierować na w/w adres. K-683-0

SERDECZNE podziękom aule kie­
rownictwu i pracownikom Rejo­
nu Eksploatacji Dróg Publicznych 
za zorganizowanie pogrzebu orąx 
wizy st kim przyjaciołom, wspóllo 
katorom I znajomym za udział w 
pogrzebie męża mojego śp. Julia 
na Kalinowskiego składa — Żona 
z dziećmi.

G—569-1

Wygrali po 15 tys. 632 zł

OGŁOSZENIA DROBNE

Należy powrócić 
do dawnej formy

Powiatowy Zarzad Łączności w 
Koszalinie wprowadził przed dwo 
ma miesiącami nowy termin do­
ręczania nakazów płatniczych abo 
nentom aparatów telefonicznych.

Poprzednio nakazy płatnicze do 
ręczano po pierwszym każdego 
miesiąca, obecnie zaś wprowadzo 
no praktyką doręczania rachun­
ków za rozmowy telefoniczne w 
połowie miesiąca.

Uważamy, że takie posuniecie 
nie sprzyja ani dobrej pracy PZŁ 
ani też abonentom. W połowie 
miesiąca znacznie trudniej jest 
„wykroić** z budżetu domowego 
dość znaczną sumę aniżeli po 
pierwszym, kiedy to w każdej 
rodzinie planuje się wydatki.

Rzecz Jasna, że większość abo­
nentów w takim wypadku odkła­
da opłacanie rachunków na pierw 
szego. co z kolei powoduje nie­
zadowolenie poczty, upomnienia, 
wyłączenia aparatów- z sieci i

Naszym zdaniem należy pow. 6- 
cić do zwyczaju doręczania naka­
zów po pierwszym, tak jak to czy 
ni „inkaso** gazowni 1 elektrow­
ni. ZZ.

»Proces
Mary Dugan«
w WDK

Państwowy Teatr Dolnoślą­
ski zdobywa sobie coraz wię­
cej sympatyków wśród miesz­
kańców Koszalina.

Po „Skandalu w Hollywood" 
oglądamy w sali teatralnej 
WDK sztukę Bayarda Veillera 
„Proces Mary Dugaii” w reży­
serii Jana Orszy. Początek spe­
ktaklu o godz. 20.

Następną sztuką, którą zoba­
czymy w wykonaniu aktorów 
tego teatru, będzie komedia mu­
zyczna Gozdawy i Stępnia „Szu 
kamy Kowalskiego".

Szczepienie 
psów przeciwko 
wściekliźnie

Wścieklizna Jest Jedną 2 
najpoważniejszych chorób za­
kaźnych zagrażających życiu 
zarówno ludzi Jak 1 zwierząt. 
W celu zapobieżenia szerze­
niu się tej choroby, rok rocz 
ule w okresie letnim przepro 
wadzane są ochronne szczepił 
nla psów przeciw wśclekliź 
nie. W naszym mieście szcze 
pltnla przeprowadza Lecznica 
Zwierząt. W roku bieżącym 
szczepienia trwają w dniach 
od 5 do 20 czerwca. Perso­
nel lecznicy dokonuje szcze­
pień w godz. od 8 do J-l oraz 
od 16 do 18.

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku­
chnią, sadem 1 chlewem na mie­
szkanie w śródmieściu. Koszalin, 
Mila 26, m. 2.

G—563

ZAPISY abiturientów na «tudta 
Ma pracujących, także korespon­
dencyjne przyjmuje Studium I'ra 
wno-Ekonomiczne. Koszalin. Al.
Lampe 39.

G—561 8

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do pracy w budow­
nictwie (praca stała) poszukuje Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. .Wynagrodzenie 
w/e umowy zbiorowej w budownictwie Dla chętnych zdobycia 
zawodu murarskiego, tynkarskiego, parkicciarskiego i malar­
skiego, nauka na koszt przedsiębiorstwa. Dla pracowników za­
miejscowych stołówka i hotel zapewnione Kandydat winien 
przedłożyć skierowanie 2 prezydium miejskiej lub gromdzkiej 
rady narodowej oraz dowód osobisty. Zgłoszenia listowne nie 
będą w ogóle rozpatrywane. K-687-0

Wykwalifikowanego ŚLUSARZA do warsztatów oraz MECHA­
NIKA do obsługi lokomotywki „Diesla" zatrudnią Koszalińskie 
Okręgowe Zakłady Zbożowe PZZ Oddział w Białogardzie. 
Wynagrodzenie w/g obowiązujących stawek w PZZ K-679-0

1 OBOROWEGO I 1 KOWALA ze znajomością kucia koni za­
trudni natychmiast Kierownictwo PGR Rędzikowo zespół Kar- 
żniczka. Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie w/g obowią­
zującej umowy zbiorowej. Podania kierować pod w/w adres. 

K-685-0

NAUKA



Z Koszalina na Targi 
a potem w świat...

Poznań po rat 26 ty goi cl w swych murach Międzynarodowe Targi. Są to pierwsze po 
naszym Październiku Mifdzy narodowe targi Poznańskie, zaważyło to w niemałym 
stopniu na charakterze tegorocznej poznańskiej imprezy.

Takie cysterny santot bodowe bedzle produkować na eksport 
Koszalińska Spółdzielnia Mechaników Samochodowych.

Widoczna na zdjęciu r.rUrriw o pojemno-ci ,.<100 I. to eks­
ponat, który znajduje się już na Tafiach Poznańskich.

" Zaledwie miesiąc przed rozpoczęciem Targów zlecono spól 
dzielni wykonanie prototypów samochodów cystern a mimo to 
zdążono je wykonać na czas.

Na zdjęciu: załadunek cysterny o pojemności 3.000 1 na sta­
cji w Koszalinie

Tegoroczne mtp są 
urządzone skromniej, 
pozbawione przesadnie 
bogatej oprawy dekora­
cyjnej. niepotrzebnej 

pompy i atmosfery odświętne 
ści. Targi przestały być wysu­
wa gospodarczą, pokazem na­
szych osiągnięć gospodarczych 
w ogóle, stały się natomiast 
faktycznie targami, imprezą wy­
bitnie handlową, na której po­
kazuje się tylko to. co można 
mż dziś lub w najbliższej przy­
szłości sprzedawać zagranicy. 
Słuszna tendencja do zwiększa 
n.a samodzielności przedsię­
biorstw i jednocześnie odpowie­
dzialności za wyniki produkcji, 
zwłaszcza eksportowej, tendi n 
cja do zerwania z anonimowością 
produkcji znalazła na targach 
wyraz w tym, że około 70 naj 
większych i najbardziej zna­
nych przedsiębiorstw przenwsio-, 
wych, jak np. FSO, hula „Bail 
don" czy Zakłady im. Cegiel­
skiego występują jako samo­
dzielni wystawcy we własnych 
stoiskach fabrycznych.

Nowością jest również i to 
że obok niespełna 1350 wystaw 
ców państwowych i spółdziel­
czych również, około 300 drób 
nych producentów prywatnych 
demonstruje swoje wyroby na 
tegorocznych Targach Poznan 
skich. Mamy więc niejako do 
czynienia z rehabilitacją w han­
dlu zagranicznym prywatnej 
drobnej wytwórczości przemy­
słowej, a przede wszystkim rze 
mieślniczej. Ostatnia to chyoa 
chwila, gdy istnieje jeszcze mo 
żliwość odrodzenia chlubnych 
tradycji naszego rzemiosła, któ­
re — mimo lat dyskryminacji 
r- zdołało ostatnio na targach

Nowy charakter 
tradycyjnych 

TARGÓW

Pruski dziesiąty
na szosach
Austrii

W poniedziałek zakończony 
Uostał wyścig kolarski dookoła 
Dolnej Austrii, Indywidu­
alnie zwycięstwo odniósł Au- 
s-triak Thaler - 16.07.52. 7. Po- 
laków najlepszym okazał się 
Pruski, który zajął dziesiąte 
miejsce 1613.49. Drugi Polak 
Fornalczyk uplasował się na 31 
pozycji, a trzeci nasz zawodnik 
Ęudawski nie ukończy! wyścigu

Małkiewicz z Warszawianki 
znowu przemierzy 

kasę naszego wyścigu

POLONIA —
SCHALKE 04 1:3 
w f nale

Drużyna piłkarska Juniorów bv 
tomskiej Polonii, biorąca udział 
X n)iędzynarodowym turnieju w 
Duesseldorfic, zajęła ostatecznie 
dmgie miejsce, przegrywając w 
finale z niemieckim zespołem 
St halkę 04 po dogrywce — 1:3. 4' 
normalnym czasie wynik meczu 
hrzmlał i;u

Wczoraj 11^1 a zgłoszeń do 6eta- 
powego wyścigu kolarskiego no 
Ziemi Koszalińskiej obejmowała 
juz 13 zespołów. Zgłosił się bo. 
wiem jeszcze II zespół LZS woj. 
zielonogórskiego oraz Warszawian 
ka.

Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
ten ostatni zespół. W jego skła­
dzie wystąpi bowiem zeszłorocz­
ny zwycięzca — Małkiewicz.* * *

Komitety etapowe pracują . ^ł 
na parą'*. Na ogół prace przy­
gotowawcze przebiegają zgodnie 
z planem. Wyjątkiem jest słabo 
spisujący się dot-d Świdwin oraz 
Wałcz, gdzie po spaleniu ośrodka 
w Bukowinie wyłoniły się trud­
ności z zakwaterowaniem zawod­
ników. * * *

Starannie przygotowuje rwych 
reprezentantów zrzeszenie LZS.

Staraniem rady wojewódzkiej
LZS w tych dniach kolarze zosta 
ną । zgrupowani .na kilkudniowym 
obozie, skąd wyruszą na trasę.

Rekord świata
na 400 m kobiet

Na zawodach w Mińsku 
doskonała biegaczka radziec­
ka Itkina ustanowiła rekord 
świata na 400 ni, osiągając 
czas 54.00. Dotychczas naj­
lepszy rezultat na tym dy- 
sUnśie miała inna zawodni­
czka radziecka Łazariewa — 
55,1

mbnachijsl.ich zdobyć za pro 
dukcję obuwia jeden zloty i 
dwa srebrne medale.

XXVI MTP. jako pierwsze w 
naszym kraju targi po Paździer­
niku, zyskały na atrakcyjności 
w oczach międzynarodowych 
sfer gospodarczych.

Fachowcy mierzą to znacze­
nie ciężarem gatunkowym firm 
— wystawców oraz ilością u- 
czestników kolektywnych, ofi­
cjalnych, a więc organizowa 
nych bezpośrednio przez rządy 
albo przez powołane do tego 
celu instytucje handlu zagranica 
nego. W tegorocznych Targain 
Poznańskich uczestników ofi­
cjalnych jest więcej niż kiedy­
kolwiek — 21 państw, wśród 
nich takie potęgi gospodarcze i 

j techniczne, jak: Związek Ra- 
| dziecki, Anglia, Stany Zjcdno 
i czone, Francja, NRF. Japonia.

Ponadto poszczególne firmy re 
i prezentują 9 dalszych państw, 
i Wśród wystawców zagranica 
I nych znajduje się wiele znanych 

n« całym świecie wielkich kon 
! cer nów.
! ’ pO raz pierwszy 60 proc

* powierzchni targowej od­
dano dn dyspozycji wystawców 
zagranicznych, pozostawiając 
tvlko 40 proc, dla krajowych. 
Wielu zgłoszeń z zagranicy mc 
można było uwzględnić z powo 
du braku miejsc. Mimo to na 
XXVI MTP reprezentowane są 
niemal wszystkie państwa eu­
ropejskie, swoich przedstawicieli 
mają obie Ameryki, Azja, Afry 
ka. Targi Poznańskie więc sta- 
‘V się w całym tego słowa zna 
ęzeniu wielką między narodową 
imprezą handlową, obok Tar 
gó\V Lipskich — najpoważniej 
szym terenem spotkań sfer go­
spodarczych Wschodu 1 Zacho­
du, szerokim przeglądem możli­
wości handlowych znacznej czę­
ści państw świata. Należy z na 
szej strony uczynić wszystko, 
żeby to poważne znaczenie Tar- 
gcw Poznańskich w międzyna­
rodowej opinii kupieckiej oraz, 
ich popularność zagranicą stale 
rosły.

Rośnie także znaczenie MTP 
ćla bezpośredniego pomnażania 
naszego eksportu. Podczas gdy 
w roku 1955 transakcje ekspor 
tewe zawarte w Poznaniu przed 
stawiały 6 proc, wartości na­
szego wywozu w tymże roku, 
to w roku następnym odsetek 
fen wzrósł do 8 proc., a z uwa­
gi na zwiększony udział firm

w tegorocznych Targach rcałm 
jest przypuszczenie, że odsetes 
ten będzie jeszcze większy.

Nie jest bynajmniej rzeczą 
łatwą zastąpienie wywozu po­
wszechnie poszukiwanych su 
rowców, przede wszystkim wę­
gła czy drzewa eksportem to 
warów przemysłowych, o wy­
sokim stopniu przerobu, np. ma 
szyn, zwłaszcza kompletnycn 
obiektów przemysłowych. W 
tych dziedzinach na rynkach 
światowych istnieje silna kor 
kurencja starych, doświadcza 
nych dostawców posiadających 
wielkie tradycje przemysłowe i 
techniczne.

W REALIZACJI tego trudne
’ go zadania naszemu han­

dlowi zagranicznemu mają do 
pomóc Targi Poznańskie. To*eż 
przytłaczająca większość poi 
•kipj ekspozycji na tegorort 
ruch MTP, bo aż 90 procent 
s'an,owią wyroby przemysłowe. 
Wśród nich na pierwszym miej­
scu znajdują się maszyny, prze 
de wszystkim obrabiarki — 87 
typów, w tym 30 prototypów 
konstruowanych z męślą o szvb 
kim rozpoczęciu ich eksportu 
Eksport wyrobów' przemysłu 
wych w przeciwieństwie do wy­
wozu węgla wymaga forsownej, 
umiejętnej i bardzo kosztownej 
reklamy. Targi Międzynarodowe 
są jedną ze swoistych form re 
Mamy handlowej z tym, że re 
Mama ta w wypadku MTP 
przynosi nam jeszcze dochód 
i to w dewizach.

Udział w XXVI MTP niemal 
wszystkich państw przodujących 
w rozwoju przemysłowym spra 
wta, iż. w Poznaniu mamy w 
tym rokit do czynienia z praw­
dziwą światową rewią postęp 
technicznego. Będzie to godna 
szczególne] uwagi lekcja dla 
naszych specjalistów, tym bar­
dziej, że NOT zainicjowała serię 
odczytów najwybitniejszych fa­
chowców zagranicznych oraz 
pokazy filmów naukowo-tech­
nicznych. Nie do pogardzenia 
jest również możliwość bezpo 
średniego skonfrontowania m- 
szych osiągnięć przemysłowych 
i technicznych z ekspozycją 
państw o wysoko rozwiniętym 
przemyśle, porównania, w któ­
rych dziedzinach pozostajemy 
bardzo w> tyle, w których dy­
stans zdołaliśmy zmniejszyć i w 
których — a są i takie — do­
równujemy poziomowi świato­
wemu.

Tak więc, z jakiego punktu 
widzenia nie spojrzeć na MTP 
— jest to impreza o wielkim 
znaczeniu dla naszego kraju, 
dla rozwoju jego wymiany han­
dlowej i całej gospodarki naro­
dowej, dla umocnienia idei 
współistnienia i pokojowej 
współpracy narodów. Wypada 
zatem życzyć XXVI Międzyna­
rodowym Targom Poznańskim 
jak największych sukcesów.

Bvliśmy już poza śródmieściem. Tory biegły stąd 
w prostej linii na zachód, w stronę słońca dochodzą­
cego linii horyzontu, później dopiero miały skręcić 
na północ.

Stałem teraz przy oknie wagonu i obserwowałem 
zmieniające się jak w kalejdoskopie krajobrazy wro­
cławskich przedmieść, kanały jakichś dawno wymar­
łych ulic, nnścód zjirostech zielskiem riimowisk. oazy 
jakby cudem ocalałych wftli. opustoszałe podwórka 
fabryk z czerwonymi ruinami ścian, które nie 
miałv dachów, tu i ówdz.ie na pół zdziczały ogród 
owocowy, kilka oranżerii, zaopatrujących miasto 
w warzywa inspektowe... Powoli tereny podmiej­
skie zaczęły przechodzić w pcla ze sterczącymi ko­
pami siana.

Maszynista osiągnął już widać swoją przeciętną 
szybkość, kola dudniły miarowo, w równych odstę­
pach, nieomal z regularnością zegarka. Pasażerowie 
wagonu sypialnego, rozlokowawszy się po przedzia­
łach, toczyli ożywione rozmowy ...

— Czy pan szanowny może... muzykalny w po-

kerka i — rozległo się w pewnej chwili z Boku, wy­
powiedziane uprzejmym fonem pytanie.

Odwróciłem się. stając twarzą w twarz ze starszym, 
mocno już szpakowatym jegomościem w grubych, ro­
gowych okularach. Tasował znacząco karty, było 
Widać, że jeszcze na dworcu zaplanował sobie parę 
rozgrywek.

Usiedliśmy zaraz przy stoliku w sąsiednim prze­
dziale ...

Mój organizm domagał się jednak jakiegoś odpręże­
nia. jakiegoś antidotum, które choć w części neutra­
lizowałoby jadowitą, zatrutą wyziewami śmierci — 
atmosferę ośmiu pienvsżych dni tego ... służbowego 
urlopu 1

X.

Jakkolwiek pociąg z Wrocławia wjechał na dworzec 
szczeciński w przewidzianym czasie — upłynęło około 
dwu. godzin, zanim udało mi się wydostać z hotelu 
na miasto. Stanęła na przzśzkodzie bardzo prozaiczna 
okoljczność:

W wagonie sypialnym panował w ciągu nocy nie- 
samowify górge: rozlókówawszy się więc w pokoju 
hotelowym postanowiłem wziąć tusz — i wtedy za-s 
brakło wndy... Po kwadransie. byłem już zdecydo­
wany dzwonić na pokojówkę; przyszła prawie natych­
miast. Ale co ją to mogło obchodzić? Na bardzo 
uprzejmą, przymilną nieomal, prośbę o pól dzbanka 
wody, odpowiedziała przez drzwi:

— Inru są.' proszę obywatela, tak samo namydleni, 
i ja bym sobie musiala urobić ręce po łokcie. Wczo­
raj było wszystkim mówione! A poza tym... proszę 
nam nie przeszkadzać w szkoleniu I! I

Równie uprzejma uwaga, że ja przyjechałem do­
piero dzisiat, 1 skąd miałem wiedzieć? — spotkała się 
za spokojną, ale stanowczą reprymendą: ona temu 
nie winna, mogłem przyjechać wczoraj...

6 rozdziałów 
aktualnej

historii
ROZDZIAŁ I (RPRZŁD 

ROKI IMS)
I

— Rosjanie — rzeki mr P’0' 
ller Dulles — to ludzie chorzy 
na psychozę czujności. Ich nie 
ufność wobec cudzoziemców 
jest wręcz mania prześladow­
czą. Ni< dalej jak wczoraj za­
trzymali na parę godzi i nasze 
go attache wojskowego w Mo- 
skwie, który Wyjechał samu- 
dindem na wycieczkę i robił 
zdjęcia..

ROZDZIAŁ II — (LIPIEC IMS) 
*

— Ha, ha. ha — śmiał sie, 
zacierając ręce mr Allan Dul- 
les — « to ci kawał! Nasz 
prezydent zaproponował So­
wietom wzajemną kontrolę z 
powietrza. Ale ich przyparł 
do muru, ha. ha. ha. Drż wy­
obrażam sobie jch mlnv na 
myśl o samolotach amerykań­
skich nad Rosją .

ROZDZIAŁ III (NIEDŁUGO 
POTEM)

Mr Fnstor Dulles był do 
głębi oburzony. — To niesły­
chane. Prasa sowiecka odwa­
żyła się twierdzić, iż uysnnię 
ty przez Eisenhowera plan 
„otwartych przestworzy" miał 
by na celu zebranie informa­
cji wywiadowczych. Przecież 
oświadczaliśmy wyraźnie, iż 
chcąc fotografować terytorium 
sowieckie z naszych samolo­
tów, kierujem.y się li tylko 
intencjami pokojowymi. Zaś 
komentarze prasy moskiew­
skiej dowodzą, iż ZSRR nie 
pragnie rozbrojenia, a szuka 
tylko nowego pretekstu do 
oczerniania nas...

ROZDZIAŁ IV (PRZEŁOM 
ROKU 1156 1 1857)

7SRR wychodzi naprzeciw 
planowi amerykańskiemu, pro 
ponując kontrolę z powietrza 
strefy 8(10 km na wschód i za­
chód od Łaby, a ostatnio roz­
szerza awoją kontrpropozycję 
na radzieckie terytoria dale­
kowschodnie i amerykańskie 
północno-zachodnie oraz Ala­
skę.

Delegat amerykański w pod 
komisji rozbrojeniowej ONZ, 
Stassen, uważa nowe propozy­
cje radzieckie za podstawę do 
..poważnych rokowań". Roko­
wania te obecnie trwają

ROZDZIAŁ V

Mr Allan Dulles. szef ame­
rykańskiego wywiadu, jest po 
nownie w świetnym humorze 
— Ila, ha, ha, atośmy ich 
dostali. Nie będą już mogli 
sic z tego v eofac. Teraz, 
żeby przekonać mego bracisz­
ka Foslera, iż nie ma potrze 
by obawiać się częściowego 
przyjęcia przez Rosjan planu 
Eisenhowera, trzeba mu wy-i 
jaśnić korzyści, jakie z tpgo| 
będziemy mieli A oto on*:

..Nawet, jeśli przestrzel W-1 
wiccka, podlegająca tej * kon­
troli, byłaby zmniejszona lub , 
nie tak duża jak życzyliby so­
bie amerykańscy generałowie, 
zastosowanie „otwartych prze­
stworzy" przyniesie ntezaprze 
czaine korzyści Stanom Zjed- j 
noczonyni. Bowiem gdy mapy 
geograficzne i strategiczne 
Ameryki są „dostępne dla ko­
gokolwiek" a urządzenia woj- 
sl.owe figurują na wielu pla­
nach. które wysłannicy komu 
nistyczni mogą nabyć, knntl- 
Ruracja i fizjonomia krajów 
Związku Radzieckiego stanowi 
ły dotychczas absolutną tajeni 
nlcę. W konsekwencji samo­
loty sowieckie, które będą 
przelatywać nad okręgami 
USA, nie zbiorą wiele nowych 
danych, podczas gdy fotogra­
fie z powietrza dokonane 
przez amerykańskie siłv lot­
nicze dostarczą informacji do 
tąd nieznanych" (opinia kół 
wywiadu amerykańskiego we­
dle zamieszczonego w „( om- 
bat" z 30 maja br artykułu 
Georgei Andersena).

ROZDZIAŁ VI
Bracia Dulles mają nowy 

kłopot: — To naprawdę nie­
słychane! Wcale nie ukrywa­
my, że kontrola z powietrza 
mą umożliwić naszemu wywia 
dowi zebranie cennych infor­
macji o części terytorium so 
wieckiego, a ci z Mohkwy 
wcale się tego nie obawiaj-;. 
< zy fo aby nie nowy podstęp 
komumstyc/.ny? — Gorzej — 
opinia nasza gotowa jeszcz/' 
uwierzyć, że ZSRR nie tylko 
się n<ts nie lęka, ale że na­
prawdę pragnie pokoju...

Na rdjfcin: nowoczesne wyroby wysoko rozwiniętego prze­
mysłu maszynowego.


